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C E N A  50 GR KURIER
\ ’<yztym M iAtev

n m B / i N ie d z ie la , 21.X.62 r .  
P o n ie d z ia łe k , 22.X.62 r .

R O K  X V I I I  N r  248 (5668)

UROCZYSTE POWITANIE
polskiej delegacji 
partyjno-rządoirej
na dworcu w Warszawie
Depesza Wł. Gomułki 
i J. Cyrankiewicza 
do przywódców NRD

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j ra n o  p o w ró c i­
ła  do W a rs z a w y  de leg  a c ja  p a r ty jn o -rz ą d o w a  
P R L  z I  sek re ta rze m  K C  P Z P R  —  W ła d y ­
s ła w e m  G o m u łk ą  i  prezesem  R a d y  M in i ­
s tró w  —  Józe fem  C y ra n k ie w ic z e m . k tó ra  
p rz e b y w a ła  z w iz y tą  w  N ie m ie c k ie j R e p u ­
b lice  D e m o k ra ty c z n e j.

N A  D W O R C U  G Ł Ó W  b ro w s k i, A le k s a n d e r 
N Y M  w  W a rsza w ie  po  Z a w a d z k i, W ito ld  J a - 
w ra c a ją c ą  d e legac ję  w i  ro s iń s k i, C zes ław  W y -  
t a l i  c z ło n k o w ie  n a jw y ż  cech, B o le s ła w  Po-de- 
szych w ła d z  p a r t y j -  d w o rn y , P io tr  Jarosze 
n y c h  i  p a ń s tw o w y c h : w ic z , J u lia n  T o k a rs k i, 
S te fa n  J ę d ry c h o w s k i, F ra n c is z e k  W a n io łk a , 
Ig n a c y  L o g a -S o w iń -  K o n s ta n ty  D ą b ro w s k i, 
sk i, E d w a rd  O chab, M a  J u lia n  H o ro d e c k i, cz łon 
r ia n  S p y c h a ls k i, A d a m  k o w ie  R a d y  P aństw a , 
R a p a ck i, R om an Z a m - m in is tro w ie ,  cz ło n k o ­

w i e  K C  P Z P R , w y b itn i 
’dz ia łacze  p a ń s tw o w i i

n ie z w y k le  gorące, pe łne  n- 
czuć p rz y ja ź n i i  b ra te rs t­
w a  p rz y ję c ie , ja k ie g o  do ­
z n a w a liśm y  na  każd ym  
k ro k u .

Z a p e w n ia m y  was i  za 
w aszym  p o śred n ic tw em  
w s zys tk ich  lu d z i p ra c y  w  
w asze j re p u b lice , o ser­
deczne j p rz y ja ź n i i  uczu­
c iach b ra te rs k ie j so lid a r­
ności, Jakie ż y w i na ród  
po lsk i d la  pie rw szego n ie ­
m ie ck ieg o  pa ńs tw a  ro b o t­
n ik ó w  i ch ło pó w .

P o w ra ca m y  do o jczyzn y  
z  g łę bo k im  prze kon an ie m , 
że w iz y ta  nasza p rz y c z y n i 
się d o  da lszego po g łęb ien ia  
w sp ó łp ra cy  p iię d zy  obu na  
szym i k ra ja m i,  do dalsze­
go um o cn ie n ia  jednośc i i 
■siły ca łego obozu s o c ja li­
stycznego.

W. Owczarow
radca
ambasady ZSRR

- gościem 
ZW TPPR

W C Z O R A J  p rz y b y ł do 
Szczecina na zaprosze­
n ie  Z a rzą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  T o w a rz y s tw a  P rz y  

*  ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
ra d ca  am basady  ZS R R  
w  Polsce  W . O W C Z A ­
RO W .

W  K lu b ie  N O T  W. 
O w cza ro w  s p o tk a ł s ię  z 
p ra c o w n ik a m i szczeciń­
s k ich  w yższych  u cze ln i, 
z w ie d z ił p o r t,  a  w ie czo ­
rem  o d b y ło  się w  k lu b ie  
T P P R  s p o tk a n ie  ze spo 
łe czeńs tw em  naszego 
m ia s ta . P o  p o w ita n iu  
gościa  p rzez  p rz e w o d n i­
czącego Z W  T P P R  —  
Leona  S zechtera, g łos za 
b ra ł W . O w cza ro w , oma 
w ia ją c  znaczenie i  w y n i 
k i  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i 
k o w e j.

Budowlani
podsumowujq

wyniki pracy
SZC ZEC IŃ SC Y b u d o w la ­

n i po dsu m ow a li w y n ik i 
p ra cy  os ią gn ię te  w  trzech  
k w a rta ła c h  b ieżącego ro ­
ku . W y n ik i te . m im o  w ie ­
lu  tru d n o ś c i sa znacznie 
lepsze n iż  w  la ta ch  po­
p rze dn ich . N a jw ię kszym  te 
go roczn ym  sukcesem  b u ­
d o w la n ych  je s t osiągn ięcie 
ju ż  w  p a źd z ie rn iku  85 
pro c . w y k o n a n ia  rocznego 
p la n u  odda w an ia  do  u ż y t­
k u  -izb. T a k  dobre  re z u l­
ta ty  u zyska no  dz ię k i 
lepszej o rg a n iz a c ji p ra cy  
i  ro z w in ię c iu  w spó łzaw od­
n ic tw a .

N a u ro czystośc i, k tó ra  
o d b y ła  s ię  w  sobotę, p ię ­
c iu  b ryg ad om  b u d o w la n ym  
w rę czon o d y p lo m y  B ry g a ­
d y  P ra c y  S o c ja lis ty czn e j. 
N a jle p s i p ra c o w n ic y  b u ­
d o w n ic tw a  o t rz y m a li ta k ­
że odznaczen ia. - tk e \

spo łeczn i, g e n e ra lic ja  
o raz  p rze d s ta w ic ie le  
p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h  w ła d z  s to licy .

O becn i b y l i  cz ło n ko ­
w ie  am basady  N R D  w  
W arszaw ie .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
p o ls k ie j d e le g a c ji p a r ty j 
n o -rz ą d o w e j W ła d y s ła w  
G o m u łk a  i  J. C y ra n k ie  
w icz , p rz e s ła li ze s ta ­
c j i  g ra n iczn e j depeszę 
d o  W a lte ra  U lb r ic h ta , 
I  sek re ta rza  K C  SED, 
p rzew odn iczącego  R a ­
d y  P a ń s tw a  N R D  i  
O tto  G ro te w o h la , p rze  
w odn iczącego R a d y  M i 
n is tró w  N R D , w  k tó ­
re j czy ta m y  t u . in .:

O P U S ZC ZA JĄ C  waszą go 
śc inną z iem ię , p ra gn ie m y 
raz  jeszcze na jse rde czn ie j 
po dz ię kow a ć  w am , dro dzy  
tow arzysze ii ca łem u spo­
łeczeństw u N ie m ie c k ie j Re 
p u b lik i  D e m o k ra tyczn e j za

Akademia
łącznościowców

W C Z O R A J  w ie czo ­
rem  z o k a z ji „D n ia  
Łącznośc iow ca ”  o d b y ­
ła  s ię  w  Szczecinife l i r o  
czysta  akadem ia , 
t łu m n ie  zeb ra n ych  
K L U B IE  Ł Ą C Z N O Ś ­
C IO W C A  .szczeciń­
s k ic h  p ra c o w n ik ó w  te ­
go re s o rtu  p rz e m ó w ił 
d y re k to r  D O P T  —  T . 
C H L E B O W S K I. Pozdro 
w ie n ia  w  im ie n iu  
w ła d z  i  spo łeczeństw a 
p rze ka za ł se k re ta rz  
P re z y d iu m  W R N  
M a r ia n  J Ę D R Z E J ­
C Z A K .

N a  a ka d e m ii obecny 
b y ł ta kże  se k re ta rz  
K M  P Z P R  W ło d z i­
m ie rz  ‘ A ttN s k i .

W  części a r ty s ty c z n e j 
w y s tą p ił dob rze  zapo­
w ia d a ją c y  s ię  zespół 
T e c h n ik u m  Łącznośc i 
i  b ig  b e a to w y  zespół 
„L u x e m b u rg  C om bo” . 
W ie czó r zakończono
tańcam i. ’ tw it)

Konsul
Generalny NRD
w Gdańsku

R Z Ą D  N R D  m ia n o ­
w a ł H e rb e r ta  S T A A K E  
ko n su le m  g e n e ra ln ym  
N R D  w  G d ańsku . D z ia  
ła in o ść  k o n s u la rn a  H e r 
b e rta  S taake  o b e jm ie  
te re n o w o  cz te ry  w o je ­
w ó d z tw a  Z ie m  P ó łn o c ­
n ych  —  g d ańsk ie , o l­
sz tyń sk ie , ko sza liń sk ie  
i  szczecińskie . (Z A P )

Już dzisiaj
o godz. 17 

s p o ty k a m y  s ię  
W  K L U B IE  

M Ł O D Z IE Ż O W Y M  
p rz y  u lic y  
R o b o tn icze j 

na
P IE R W S Z E J

im p re z ie -p o k a z ie

„z KOBIETĄ, 
DLA KOBIETY, 
0 KOBIECIE"

o rg a n iz o w a n y m
przez

'♦  PSS
♦  „A R G E D ”

♦  „K U R IE R ”  
P R Z Y JD Ź ! 

C Z E K A M Y !

//a,1 . u>/ 
V  i

Ch
R o z m o w a  m ie s ią c a

USŁUGI 
NA PLAN!

Przewodniczący Prez. MRN

H. ŻUKOWSKI
odpowiqdq nq pyfqnia

„K U R IE R A “
P ó ł ro k u  m ija  w ła ś n ie  od S esji M ie js k ie j R a­

d y  N a ro d o w e j pośw ię co n e j p ro b le m o w i us łu g  
d la  lu d n o ś c i Szczecina. H . Ż U K O W S K IE G O  p y ­
ta m y  d z is ia j o to  ja k  re a lizo w a n e  są je j  w s k a ­
zania.

M y się  n a  to

Pół kilometra kwadratowego
blachy miedzianej

na kopule 
.Wieży Dzwonów“

szczecińskiego Zamku
O K A Z A L E  p re ze n tu je  się D zw on ów ”  Z a m ku  K s iążąt 

w  b la skach jesiennego P o m o rsk ich  w  Szczecinie, 
s łońca -kopuła na „W ie ż y  k tó re j od bu do w ę ju ż  za­

kończono. N a p o k ry c ie  k o

NA DERBY
bez parasola?

O GODZ. 14 na s ta d io ­
n ie  p rz y  u l. T w a rd o w s k ie  
go  rozp oczyn a ją  się p i ł ­
k a rs k ie  d e rb y  Szczecina 
Pogoń — A r ko n ia  o m i­
s trzo s tw o  I  l ig i.

— H a lo , czy  to  0-11? — 
M ó w i „ K u r ie r ” . C hcem y 
zasięgnąć ję zyka  na te m a t 
n ie d z ie ln e j po go dy, pon ie  
w aż  w ie lu  szczecin ian, w y  
b ie ra  s ię  na m ecz Pogoń 
— A rk o n ia  i  k ib ic e  n ie  
p o tra f ią  s ię  zdecydow ać 
czy z  pa raso le m , w  c iep le j 
jes ionce , czy...?

— O dradzam  paraso le , 
bo  na  w id o w n i zapow iada 
się n ie l ic h y  .t ło k . P odob­
n ie  z  c ie p ły m i je s io n k a ­
m i, k tó re  mogą okazać się 
zbyteczn e  p rz y  z w y k łe  go 
rą c e j a tm o s fe rze  to w a rz y ­
szącej de rbom .

W  n ie d z ie lę  m a b yć  po­
godn ie  do  p o łu d n ia , po  po 
łu  d n iu  w z ro s t zachm urze­
n ia  z m oż liw o śc ią  opadów . 
T e m p e ra tu ra  m aksym aln a 
p lu s  12 st. C.

D z ię ku je m y ...

•  •  *

D z iś  
6  s t r o n

p u ły  i  4 tow arzyszących  
je j  w ieżycze k zuży to  p ra ­
w ie  p ó ł k ilo m e tra  kw ad ra  
to w e go b la ch y  m ie d z ia n e j.
Ze w zg lę du  na k s z ta łt k o ­
p u ły  p race b y ły  n ie z w y k le  
u tru d n io n e , gdyż o d b yw a ły  
się na  w ysokośc i 
nad 50 m e tró w , czę­
sto  w  czasie ch ło ­
dó w  i  w ia tró w . P o k ry w a ­
n ie  k o p u ły  o d b yw a ło  się 
pod k ie ro w n ic tw e m  m i­
strza  b la ch a rsk ie g o  P a w ła  
D eke rta . A u to re m  p ro je k ­
tu ,  op a rte go  na s ta rych  r y  
sunkach , je s t m g r inż . Sta 
n is ła w  L a to u r.

— Z go dn ie  z  zalecen ia 
m i k w ie tn io w e j ses ji m ó 
w i  H . Ż u k o w s k i — p rz y ­
s tą p il iś m y  do  k o m p le k ­
sow o p o ję te j w a lk i o roz  i ——— — —— — — —
szerzanie usług w  Szcze- * 
c in ie . Y /zm o cn iliśm y  ka - j ł l ł ©  •
d ro w o  re fe ra t lo k a l i  u- '
ź y tk o w y c h  w  P rez. M R N
1 p o s ta w ili przed n im  za 
da n ie  zew id en c jo no w an ia  
w s zys tk ich  pom ieszczeń 
n a da jących  s ię  na za k ła ­
d y  usługow e, a obecn ie 
w y k o rz y s ty w a n y c h  w  in  
n y  sposób o raz ich  w in ­
d yka c je . W szczę liśm y rdz 
m o w y  z  rzem ios łem  i  
spó łdz ie lczośc ią, sk łan ia ­
ją c  ich  do p rzeds ięw zię­
cia k ro k ó w  na rzecz roz  
szerzenia d ia ła ln o ś c i u- 
s ług ow e j d la  lud no śc i.
W  e fe k c ie  — od k w ie t­
n ia  do  p a źd z ie rn ika  o t­
w a r to  w  S zczecin ie 22 no 
w e z a k ła d y  us ługow e, a 
do  końca ro k u  spodzie­
w a m y  s ię  p rz y ro s tu  o 
p rz v n a jm n ie j d ru g ie  ty le .
P o w o ła liś m y  M ie js k ie  
P rzed s ięb io rs tw o  U sług , 
k tó re  p ro w a d z ić  będzie 
n ie  ty lk o  bezpośrednie 
św iad czen ia  d la  szczeci­
n ia n  a le  spe łn iać  ta kże  
ro lę  k o o rd y n a to ra  w  te j 
d z ie d z in ie  w  m ieśc ie  w  
ogó le . P rzeana lizow ane 
zo s ta ły  p la n y  b u d o w n ic ­
tw a  pod ką tem  po trzeb  
lo k a lo w y c h  usług . Do 
1965 r .  w  b u d o w n ic tw ie  
rad  n a ro d o w y c h  zw ię k ­
szym y  p o w ie rz c h n ie  na 
te n  ce l z p la no w an ych  
400 m  k w  do 2 011 m  k w  
a b y ć  m oże na w e t do
2 500 m  k w . D osz liśm y 
ta kże  do po rozu m ie n ia  
ze spó łdz ie lczośc ią  i  sta­
w ia m y  do  je j  d ysp o zyc ji 
ś ro d k i na  zap ew n ien ie  w  
ty m  czasie w  je j  budojw 
n ic tw ie  900 m  k w  po ­
w ie rz c h n i d la  zak ła dó w  
u s łu go w ych . W prow ad za ­
m y  now e rod za je  usług 
ja k  np . m o to ry z a c y j­
nych , n a p ra w  zm echan i­
zow anego sprzę tu  gospo­
da rs tw a  dom ow ego, d rób  
n ych  'u s ług  ekspreso­
w y c h  ta k ic h  ja k  praso­
w a n ie  czy ce ro w a n ie , ga 
zow n iczych  itp .

(D okończen ie  na  s tr .  3)

L ik w id a c ja
n o cn eg o
pociągu
pospiesznego
do Warszawy

W C Z O R A J  p o in fo rm o  
w ano nas w  D y re k c j i  
O K P , że poc iąg  pośpiesz 
n y  ze Szczecina do W a r 
szaw y i  z W a rsza w y  do 
Szczecina zostan ie  z l i ­
k w id o w a n y . O s ta tn i ra j 
o de jdz ie  on do W arsza­
w y  o g odz in ie  23.34 w  
d n iu  22 p a źd z ie rn ika  
(pon ie d z ia łe k ) a z W a r­
szaw y o godz. 22.25 ju ż  
dziś w  n ie d z ie lę  —  21 
bm .

D e cyz ja  o  z lik w id o w a  
n iu  na jdogodn ie jszego 
po łączen ia  naszego m ia  
sta  ze s to lic ą  w y d a je  
się co n a jm n ie j n iez rozu  
m ia ła . M in is te rs tw o  K o  
m u n ik a c ji t łu m a c z y  tę 
decyzję  tru d n o ś c ia m i w  
przew ozach je s ie n n ych  
p o zn a ń sk ie j d y re k c j i  ko  
le i. R ozum iem y wagę 
m asow ych  p rzew ozów  je  
s ie n n ych , n ie  m ożem y 
z rozum ieć d e c y z ji odc i­
n a ją c e j Szczecin od W a r

(D okończenie na  s tr. 2)

H a ą ra m e if tto k

tM in m im
S T A T K I N A  W EJŚC IU  :

- z A n tw e rp ii

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — z D a n ii po d  ba la­
stem .

S/S „S O Ł D E K ”  — z D an ii 
pod ba lastem .

S/S „S L Ą S K ’! — z  R o tte rd a ­
m u  z drobn icą :

S T A T K I N A  W YJŚC IU  :

S/S OPOLE”  — do A f r y k i  
Zachodn ie j z d ro bn icą .

M /S  „L IW IE C ”  — do Zachód 
n ie j A n g li i  z d ro bn icą .

S/S „JE D N O Ś Ć  R O BO TN I­
C ZA ”  — do D a n ii z w ęg lem .

S/S ;, W  A R M IA ”  — do A n t­
w e rp ii z d ro bn icą .

N A  ŁO W IS K A C H  :

W p i ą t e k  w ieczo rem  na 
M orzu P ó łno cnym  o ko ło  160 
m il m orsk ich  od p o r tu  an g ie l 
«kiego Aberdeen , t ra w le r  „O D  
RY”  „O lz a ”  pod dow ództw em  
ka p ita n a  J. G U N TH E R A  zde­
rz y ł się w  czasie po ło w ó w  z

k u tre m  N R D  — „S as—267”  z 
Sassnitz. K u te r  zatonął, sze­
śc iu  lu d z i za ło g i k u t ra  u ra to ­
w a li ryb a cy  „ O lz y ” . N ieste ty  
n ie  ud a ło  się u ra tow a ć  szypra  
n ie m ie c k ie j je d n o s tk i.

50 je d n o s te k  „D A L M O R U ” , 
„O D R Y ”  i  „G R Y F A ”  z ło w iło  
w czo ra j na  M orzu  P ó łno cnym  
400 to n  śledzia. N a jlep szy  w y  
n ik  z d n ia  u zyska ł t ra w le i 
„O D R Y ”  — „M o rą g ”  z k a p i­
tanem  J . R O Ż N IA K O W S K IM  — 
36 to n .

W  PO R C IE :

W O S T A T N IM  ty g o d n iu  
p o r t  os ią gn ą ł dość w yso k ie  
p rz e ła d u n k i — 225 tys . to n . W 
c h w il i  obecne j s to i w  po rc ie  
31 s ta tk ó w , w  ty m  13 je d n o ­
s te k  na nabrzeżach w ęg lo ­
w y c h  — o  łą czn ym  to na żu 
28 ty s . N R T.

D ziś w chodzą następu jące 
je d n o s tk i: m /s  „F in m a id ”  z 
ła d . 3 200 t  fo s fo ry tó w  z  A f ­
ryk i,-  m /s  „Le gn ica '^  z 4 600 
to n  ka n a d y jsk ie g o  zboża.

G R A N IC A  m ię d zy  F ra ń  
c ją  a K s ię s tw em  M o­
naco p rze ds ta w ia  od 
k i lk u  d n i, w  zw ią zku  
z re p re s ja m i rządu 
fra n cu sk ie g o  w  s tosun­
k u  do  op orn eg o ks ię ­
s te w ka  nie  chcącego 
po dp orzą dko w a ć  się 
sk a rb o w i fra n cu sk ie m u  
na praw dę p rze dz iw ny  
w id o k . F rancu scy  ce l­
n ic y  z a trz y m u ją  w szyst 
k ie  sam ochody k o n tro ­
lu ją c  ich  zaw artość. 
G ran ica , k tó ra  przez 
w ie le  la t  fa k ty c z n ie  n ie  
is tn ia ła  z po w odu u n i i  
ce ln e j i  m o n e ta rn e j 
m ię dzy  F ra n c ją  a Księ 
s tw em  M onaco,' je s t 
dz is ia j je d n ą  z n a jb a r­
d z ie j s trzeżonych i  kon 
tro lo w a n y c h  g ra n ic  
F ra n c ji.

N A  Z D JĘ C IU : jed na  
szosa łącząca K s ię s tw o  
M onaco z F ra n c ją  za­
ta rasow ana je s t przez 
tys iące  sam ochodów  o- 
czeku jących  w iz y ty  cel 

n ik ó w .
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DZIŚ
H A N O I

N A  N O W O
R O Z G O R Z A Ł Y  W A Ł K I  
W  K A T A N D Z E

♦  L O N D Y N  P A P . Szef ope­
r a c j i  O N Z  w  K o n g o  R o b e rt 
G a rd in e r s tw ie rd z ił, że w  pó ł 
no cne j K a ta nd ze doszło po ­
n o w n ie  do w a lk .  O d po w ie dz ia ł ' 
ność za te  w a lk i spada na Ka 
ta n g *.

U S A  D O M A G A J Ą  S IĘ  ! 
Z W IĘ K S Z E N IA  
W Y D A T K Ó W  ,
Z B R O J E N IO W Y C H  , 
N R F  O M IL IA R D  , 
M A R E K  i

♦  B O N N  P A P . Z a c h o d n io ' 
n ie m ie c k i d z ie n n ik  „N E U E  
R H E IN  -  Z E IT U N G ”  donosi, i 
że podczas w iz y ty  bońsk iego | 
m in is tra  sp ra w  zag ran iczn ych  
S chroedera w  Stanach Z je d ­
noczonych U SA do m agały  s ię, i 
ab y  w y d a tk i z b ro je n io w e  i 
N R F  ns r o k  p rzysz ły  w z ro s ły  - 
o  m il ia rd  m arek .

W . B R Y T A N IA  i
O S T R Z E G A  S T A N Y  * 
Z JE D N O C Z O N E  <

♦  LO N D Y N  P A P . Rząd b r y  , 
t y js k i  w ys toso w a ł do  rządu 
U SA w  d ro dze  d y p lo m a tycz ­
n e j os trzeżen ie w  zw ią zku  z 
a m e ry k a ń s k im i p la n a m i w p ro  , 
w adzen ia em b argo na t ra n ­
s p o rt to w a ró w  d la  K u b y . W. 
B ry ta n ia  up rze d z iła  S tan y  1 
Z jednoczone, że b r y t y js k ie . 
o k rę ty  w o je n n e  o t rz y m a ją  po 
lecenie o c h ro n y  b ry ty js k ic h  
Sta tików  h a n d lo w ych  przed na 1 
pańcią „ p ir a tó w ”  re k r u tu ją -  . 
c ych  się spośród e m ig ra n tó w  , 
ku b ań sk ich  o*az, że w  raz ie  
kon iecznośc i, lic zb a  b r y t y j -  1 
sk ich  o k rę tó w  w o je n n y c h  zna j 
d u ją cych  się w  s tre f ie  M orza , 
K a ra ib sk ie g o  będzie zw iększo­
na,

S P A D E K  K U R S U  
A K C J I  N A  G IE Ł D Z IE  
N O W O JO R S K IE J

♦  N O W Y JO R K  P A P . K u rs  , 
a k c j i  na g ie łdz ie  w  N o w ym  < 
J o rk u  znow u g w a łto w n ie  się 
O bniży ł. W c iąg u  je d n e g o  d n ia  1 
og ó ln a  w a rto ść  a k c j i  spadła i 
p ra w ie  o  4 m ld  d o la ró w . ' ,

283 C Z Ł O N K Ó W  '
B . R E Ż IM U  4
M E N D E R E S A  '
P U S Z C Z O N Y C H  *
N A  W O LN O Ś Ć  '

♦  SO FIA  P A P . J a k  donoszą 
z  A n k a ry , ustaw a o częścio­
w e j a m n e s tii d la  cz ło n kó w  b. 
re ż im u  skaza nych  po  p rz e w ro  
c le  z 27 m a ja  196« r . ,  w eszła 
w  życ ie . 18 bm . w ypuszczono 
na w o ln ość  283 d e pu to w a nych  
rozw iąza ne j p a r t i i  de m okra­
ty c z n e j B a ya ra  -  Menderesa. 
W śród o b ję ty c h  am n es tią  je s t 
k l ik u  b. m in is tró w  rzą d u  M en 
deresa.

B E N  B E L L A  
P O W R Ó C IŁ  
D O  A L G IE R U

♦  A L G IE R  P A P . P o d w u ty ­
go d n io w e j n ieobecności spo­
w od ow a ne j sesją O N Z, w iz y ­
ta m i w  S tanach Z jed no czo­
n ych  i  na K u b ie , p r e m ie r , 
Ben B e lla  p o w ró c ił w  sobotę 
ra n o  do  A lg ie ru . W z łożone j ' 
d e k la ra c ji Ben B e lla  p o d k re ­
ś l i ł  znaczenie d e c y z ji O N Z , 
p rz y ję c ia  A lg ie r ii  w  poczet 
cz ło n kó w  O rg a n iz a c ji N a ro ­
d ó w  Z jed no czon ych . P rem ie r 
ośw ia dczy ł, że ro zm o w y  z  p re  
ry d e n te m  K e nn ed ym  1 sokre - 
ta rze m  s ta nu  R usk ie m  o d b y ły  
się „  w  a tm o s fe rze  w za je m ­
nego z ro z u m ie n ia '’. „N a  K u ­
b ie  — p o d k re ś li ł — nasze roz­
m o w y  b y ły  szczególn ie b ra ­
te rs k ie  i  serdeczne” , u ja w n ia ­
ją c  „c a łk o w itą  jedność po g lą ­
dó w  w  s p ra w ie  be zw arun ko ­
w e j l ik w id a c j i  ko lo n ia liz m u  i 
im p e r ia liz m u  o ra z  w  sp ra w ie  
p o ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia ” .

G R O E P P E R  
O D L E C IA Ł  
D O  M O S K W Y

♦  B O N N  P A P . N o w o  m ia no  
w an y  am basador N ie m ie c  za­
cho dn ich  w  Z w ią zku  Radziec­
k im  H ors t G roepper od lec ia ł 
w  rob o tę  sam o lo te m  do M osk­
w y  w  ce lu  o b ję c ia  rw e go  s ta­
n o w iska . Z a jm ie  on m ie jsce  
Hansa K ro l la ,  k tó ry  od w o ła ny  
zosta ł do B o nn . M ia no w an o  
go sp e c ja ln ym  do radcę do 
s p ra w  w schodn ich  w  bonSkim  
m in is te rs tw ie  sp ra w  zagra­
n iczn ych .

K O N T R R E W O L U C J O ­
N IŚ C I JE M E Ń S C Y  
Z A P O W IA D A J  \
N O W Ą  O F E N S Y W Ę

♦  K A IR  P A P . W ed łu g  do­
n ies ień rozg ło śn i w  A m m an ie , 
..k ró le w s k ie  s i ły ”  k o n tr re w o ­
lu c jo n is tó w  je m eń sk ich  przy ­
g o to w u ją  się do m arszu ną 
Sanę „ z  pó łno cy , w schodu i  
zach od u". T rz y  b a tid y  zna la­
z ły  się w  od leg łośc i o k o ło '169 
k m  na pó łnoc od te go  m iasta ! 
R ozg łośn ia przyzn a je , że to - 
esą się ta m  zac ie k łe  w a lk !  z 
W o jskam i re p u b lik a ń s k im i.

Siła i jedność państw socjalistycznych
decydującym czynnikiem w walce o pokój i socjalizm

Wspólne oświadczenie delegacji 
partyjno-rzqdowych PRL i NRD

ra ię d zyn a ro d o -

N A  zaproszen ie  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  N ie  
m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j p a r t i i  Jednośc i 1 rzą  
du N ie m ie c k ie I R e p u b lik i  D e m o k ra ty c z n e j w  
d n ia c h  od 15 do 19 p a ź d z ie rn ik a  1962 ro k u  
p rz e b y w a ła  z w iz y tą  p rz y ja ź n i w  N ie m ie c k ie j 
R ep u b lice  D e m o k ra ty c z n e j de le g a c ja  K o m ite t  i  
C e n tra ln e g o  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j i  rzą d u  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j 
lu d o w e j *  p ie rw s z y m  se k re ta rz e m  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  W ła d y s ła w e m  G o m u łk ą  i  preze­
sem R ady  M in is t ró w  Józe fem  C y ra n k ie w i­
czem na  czele.

W T O K U  rozm ów , 
ja k ie  p rz e p ro w a ­
dzone zo s ta ły  m ię  

d zy  ob ie m a  d e le g a c ja ­
m i,  dokonano  w y m ia n y  
po g lą d ó w  w  s p ra w ie  
in te re s u ją c y c h  o b ie  s tro  
n y  p ro b le m ó w  s y tu a c ji 
m ię d z y n a ro d o w e j o ra z  
o m ó w io n o  za g adn ien ia  
zw iązane z  d a lszym  
ro zw o je m  b ra te rs k ie j 
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  P o l 
ską R zeczpospo litą  L u ­
d ow ą  i  N ie m ie c k ą  R e ­
p u b lik ą  D e m o k ra ty c z ­
ną. R ozm ow y w y k a z a ły  
p e łną  zgodność p o g lą ­
d ó w  w e  w s z y s tk ic h  o - 
m a w ia n y c h  sp ra w a ch .

I .

RO Z W Ó J w y d a rz e ń  
p o tw ie rd z a  —  
b rz m i d a le j k o m u  

n ik a t  —  że g łó w n ą  ce­
chą  w spółczesnego u -  
k ła d u  s i ł  w  św iec ie  
je s t » ta le  rosnąca  prze 
w a g a  system u  s o c ja li­
s tycznego n ad  sys te ­
m e m  k a p ita lis ty c z n y m . 
Z  ro k u  na r o k  n ie u s ta n  
n ie  ro z w ija  s ię  i u m ac 
n ią  s iłą  J  ą y ą rtp ś d , w ie l  
k i© j w s p ó ln o ty  p a ń s tw  
s o c ja lis ty c z n y c h . Szcze 
g o ln ie  im p o n u ją c y  je s t 
ro z w ó j g o sp o d a rk i i  
k u l t u r y  Z w ią z k u  R a ­
d z ieck iego , a epokow e  
o s ią g n ię c ia  ra d z ie c k ie j 
n a u k i i  te c h n ik i w  za­
k re s ie  p o k o jo w e g o  zd o ­
b y w a n ia  K osm osu b u ­
dzą u znan ie  i  p o d z iw  
ca łego św ia ta .

Z m ia n a  m ię d z y n a ro d ó w *- 
go u k ła d u  s i ł  na ko rzyść  
soc ja lizm u  i  p o ko ju , po tę ­
ga pa ńs tw  obozu s o c ja li­
s tycznego, a n ty w o je n n a  po 
s ta w a  pa ń s tw  po w sta łych  
na gruzach k o lo n ia liz m u  i 
pa ńs tw  prow a dzą cych  po ­
l i ty k ę  n e u tra li styczną o ra z  
s ta ły  w z ro s t ru e h u  m as 
lu d o w y c h  na  rzecz po ko ­
ju  — o to  c z y n n ik i s tw a ­
rza jące  re a ln ą  m ożliw o ść 
w y e lim in o w a n ia  w o jn y  z  
życ ia  ladctoo ic i.

P O L S K A  i  N R D  do ­
m a g a ją  się jednocześ­
n ie  zakazu  w sze lk ich  
p ró b  z b ro n ią  ją d ro w ą . 
P o p ie ra ją  one  ra d z ie c ­
k ie  p ro p o zyc je  z a w a r­
c ia  u k ła d u  o zakaz ie  
p ró b  w  a tm o s fe rze , K o  
stnosie  i  pod  w odą, 
p rz y  jednoczesnym  
w s trz y m a n iu  p ró b  p o d ­
z ie m n ych  do  czasu os ią  
g n ięc ia  p o ro z u m ie n ia  
w  s p ra w ie  zakazu  ty c h  
p ró b , ja k  ró w n ie ż  ko n  
s tru k ty w n e  p ro p o z y c je  
o ś m iu  p a ń s tw  n e u tra l­
n y c h  p rze d s ta w io n e  na 
g e n e w sk ie j k o n fe re n c ji 
ro z b ro je n io w e j.

P o lska  Rzeczpospo­
l i t a  L u d o w a  o ś w ia d ­
cza, że w p ro w a d ze n ie  
w  życ ie  p ro p o z y c ji 
N R D  w  s p ra w ie  ro z ­
poczęcia pow szechne­
go i  c a łk o w ite g o  ro z  
b ro je n ia  od k o n ­
k re tn y c h  k ro k ó w  ze 
s tro n y  obu  p a ń s tw  
n ie m ie c k ic h , a szcze­
g ó ln ie  od p o ro zu m ie ­
n ia  obu  ty c h  p a ń s tw  
w  s p ra w ie  w yrze cze ­
n ia  »lę n a b yw a n ia , 
p ro d u k o w a n ia  i  ro z lo  
k o w a n ia  na  s w ych  te  
r y to r ia c h  b ro n i ją d ro  
w e j s ta n o w iło b y  is to t 
n y  w k ła d  do re a llz a  
P i*  ROW SieC hR C glł |

c a łk o w ite g o  ro z b ro ję
n ia .

P o lska  i  N R D  p o d k re  
ś la ją  sw ą  w o lę  uczest­
n icze n ia  w  p o ro zu m ie ­
n ia c h  w  sp ra w ie  k r o ­
k ó w  częśc iow ych , k tó re  
p ro w a d z iły b y  do o s ła ­
b ie n ia  n a p ię c ia  i  u ła t ­
w ie n ia  postępu w  ro ko  
w a n ia c h  o  powszechne 
i  c a łk o w ite  ro zb ro je n ie .

P o lska  R icezpo-spo łita  L u  
dow a i N iem ie cka  H epub- 
IKka D em okra tyew na opo­
w ia d a ją  się za zakazem  
dalszego narsprzestrzenia- 
mia U ro n i n u k le a rn e j i  w  
p e łn i p o p ie ra ją  p ro p o zy ­
c je  Z w ią n ku  R adzieck iego 
w  te j Spraw ie. P o p ie ra ją  
one p ro p o zyc je  w  »p raw ie  
zaw a rc ia  pa ta tu o  n ie a g re ­
s j i  m ię dzy  k ra ja m i N A TO  
i U k ła d u  W arszaw skiego, 
w  s p ra w ie  zakazu p ro p a ­
ga nd y  w o je n n e j oraz p ro ­
pago w an ia  o d w e tu  i  re w i­
z j i  is tn ie ją c y c h  g ra n ic , w 
sp ra w ie  u tw o rz e n ia  s tre fy  
bezatom ow e j  w  Eu rop ie  
ś ro d ko w e j. P o lska  pro po zy  
c ja  otw orzen i!a  s tre fy  be-3 
a to m o w e j, po pa rta  przez 
w szys tk ie  k r a je  s o c ja li­
s tyczne, z y s k u je  eoraz 
w ię c e j z w o le n n ik ó w  ró w ­
nież w  sze ro k ich  ko ła ch  
na  Zachodzie. O rosnącym  
p o p a rc iu  d la  id e i s tre f  bez 
a to m o w ych  Jako k ro k u  
na p rzó d  k u  pe łne m u i 
pow szechnem u ro z b ro je n iu  
św iadczą in ic ja ty w y  u tw o  
rżen ia  po do b n ych  s lz e f 
w  tam ych re jo n a ch  4WC*- 
t £ .........................  1

L IK W ID A C J A  pozo­
s ta łośc i d ru g ie j w o jn y  
ś w ia to w e j i  zaw a rc ie  
n ie m ie c k ie g o  tra k ta tu  
p o k o jo w e g o  je s t p ie rw  
szo p la n o w ym  zadan iem  
na  drodze  d o  złagodzę 
n ia  n a p ię c ia  i  do ro z ­
b ro je n ia . O k re ś la ją ce  
p o l i ty k ę  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i F e d e ra ln e j 
s i ły  m il i ta ry z m u  i o d ­
w e tu  p o w ię k s z a ją  n ie ­
u s ta n n ie  s w ó j p o te n ­
c ja ł w o js k o w y , dom aga 
ją  s ię  u p o rc z y w ie  b ro n i 
ją d ro w e j,  zd o b yw a ją  
ooraz szerszy w p ły w  
na p o lity k ę  p a k tu  a -  
tla n ty c k ie g o .

P o p ie ra ją c  p o lity k ę  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i Fede­
ra ln e j m oca rs tw a  w cho­
dzące w  «k ład  te go  p a k tu  
p ro w a dzą  w ysoce n ie be z­
pieczną g rę . W  ty ra  św ie ­
t le  rocnpiatryw ić na leży  
ró w n ie ż  p o l i ty k ę  p ro w a dzę 
ną  ob ecn i«  przez F ra n c ję , 
k tó ra  n iepom na h is to ry c z ­
n ych  dośw iadczeń na rodu 
fran cusk ie go  i in n y c h  na ­
rod ów  E u ro p y  u d z ie la  k re  
d j- tu  ag resyw ne m u m il i ta -  
ry z m o w i n ie m ie ck ie m u .

Szczegó lnie niebezpiecz­
n y m  s ied lisk ie m  d y w e rs ji 
i  p ro w o k a c ji ą n ty k o p o jo -  
w ych , s k ie ro w a n ych  p rze ­
c iw k o  N ie m ie c k ie j R epub­
l ic e  D e m o k ra tyczn e j i ca­
łe m u  o b o ro w i soejtŁlistyez 
nem u je s t B E R L IN  Z A ­
C H O D N I, w  k tó ry m  u t rz y ­
m u je  s ię  od da w na  ju ż  
anaehroni: S tyczny i bez­
p ra w n y  reż im  o k u p a c y jn y . 
M ia s to  to  p rzekszta łcone 
zos ta ło  w  bazę P a k tu  A t ­
la n ty c k ie g o .

A G R E S Y W N Y M  p la ­
nom  za ćh o d ttio b ię jB ió c  
k ic h  m i l i ta r y s tó w  i  o d ­
w e to w c ó w  s k ie ro w a ­
n y m  p rz e c iw k o  N ie ­
m ie c k ie j R e pub lice  D e­
m o k ra ty c z n e j, P o ls k ie j 
R ze czyp o sp o lite j L u d o ­
w e j i  ca łem u  obo&ow i 
so c ja lis tyczn e m u  —  
M U S I B Y C  P O Ł O Ż O ­
N Y  K R E S . D ro g ą  do  
o s iągn ięc ia  te g o  ce lu  
b y ło b y  p o d p isan ie  t ra k  
ta tu  p o ko jo w e g o  z o- 
b yd w o m a  p a ń s tw a m i 
n ie m ie c k im ! o ra z  n o r ­
m a liz a c ja  s y tu a c ji w  
B e rlim ie  za chodn im  
prpeą p rze ksz ta łce n ie

go w  z d e m ilita ry z o w a -  
ne, w o ln e  m ia s to .

Z w ią z e k  R a d z ie ck i, 
p o p a r ty  p rzez  w szys t­
k ie  p a ń s tw a  s o c ja lis tycz  
ne, dąży  do  p o ko jo w e ­
go ro z w ią z a n ia  ty c h  
p ro b le m ó w  w  drodze 
p o ro z u m ie n ia  z u w zg lę  
d n ie n ie m  in te re só w  
w s z y s tk ic h  za in te re so ­
w a n y c h  s tro n . P ańs tw a  
s o c ja lis tyczn e  n ie  za­
n ie d b u ją  niczego, aby 
w y cze rp a ć  w szys tk ie  
ś ro d k i prow adzące do 
tego  ce lu . Jednakże  za­
w a rc ie  t ra k ta tu  p o ko jo  
w ego n ie  m oże być bez 
ko ń ca  o dw lekane .

Je ś li n ie  d o jd z ie  do 
z a w a rc ia  t ra k ta tu  poko  
jo w e g o  z ob yd w o m a  
p a ń s tw a m i n ie m ie c k i­
m i z pow odu  opo ru  m o 
c a rs tw  za chodn ich  i  
o d w e to w y c h  s i ł  w  N lc m  
czech zachodn ich , P o l­
ska  R zeczpospo lita  L u ­
d o w a  za w rze  w sp ó ln ie  
z in n y m i p a ń s tw a m i, 
k tó re  w y ra ż a ją  go to ­
w ość w  ty m  k ie ru n k u , 
t r a k ta t  p o k o jo w y  z 
N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  
D e m o kra tyczn ą . R o z ­
w ią że  to  ró w n ie ż  s p ra ­
w ę  p rze ksz ta łce n ia  B e r 
l in a  zachodn iego  w  zde 
m ilita ry z o w a n e , w o ln e  
m ias to  p rz y  p e łn ym  po 
s za n o w a n iu  su w e re n ­
nych  p ra w  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D em o kra tycz  
n e j, na  k tó re j te r y to ­
r iu m  z n a jd u je  s ię  to  
m ias to . B e r lin  zachodn i 
p rze s ta n ie  b yć  s ie d li­
sk iem  p ro w o k a c ji i  ®- 
g n is k ie m  w o jn y .

’N tem iecka H e p u b lika  De­
m o k ra ty c z n a  ośw iadcza go 
tow ość zagw aran to w a n ia  
na pods taw ie  no rm  p ra ­
w a  m iędzynarodow ego po­
ko jo w e g o  w yk o rz y s ta n ia  
d ró g  k o m u n ik a c y jn y c h  łą ­
czących w o ln e  m iasto  B e r­
l in  zachodn i poprzez te ry  
to r iu m  N ie m ie c k ie j Re­
p u b lik i  D e m o k ra tyczn e j ze 
św ia te m  zew n ę trzn ym . Sta 
tu »  w o ln eg o  m iasta  zosta 
n ie  zabezp ieczany skutecz ­
nym i; g w a ra n c ja m i m ię dz  • 
n a ro d o w ym i. Ludn ość  Ber; 
l in a  zachodn iego będzie po 
s iad ać  p ra w o  decydow an ia  
o  sw ym  w e w n ę trzn ym  l i ­
s t ro ju .

P o lity k a  stosow ania po ­
gró żek , do  k tó re j znów  
p ró b u ją  * ie  uc ie kać  o k re ­
ślone ko ła  na Zachodzie, 
n ie  m oże m ie ć  żadnego 
w p ły w u  na zdecydow aną 
w o lę  pa ńs tw  soc ja lis tycz ­
n y c h  usun ięc ia  zarzew ia 
w o jn y  i u trw a le n ia  poko­
ju  w  E u ro p ie . Z b a n k ru to  
w ana p o lity k a  z po zyc ji 
s ity  skazana je s t na f ia ­
sko. Rząd N iem ieckie.) Re 
p u b lik i  D em okra tyczne j 
w yra ża  sw e pe łne  uznan ie  
rzą d o w i P o ls k ie j Rzeczypo 
sp o lite j L u d o w e j za jeg o  
w y trw a łe  w y s i łk i  na are­
n ie  m ię dzyn a ro do w e j w  
ram ach  o g ó ln e j w a lk i obo 
zu soc ja lis tyczne go  o p o w ­
szechne i  c a łko w ite  roz­
b ro je n ie  o ra z  o zw yc ię ­
s tw o  zasad poko jow ego 
w sp ó łis tn ie n ia .

R Z Ą D  P o ls k ie j Rze­
c z y p o s p o lite j L u d o w e j 
w y s o k o  ocen ia  w y s i łk i  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j w  w a l 
ce p rz e c iw k o  ag resyw ­
nem u m i l i ta r y  zm ów i 
z a c h o d n io n ie m ie ck ie m u  

o ra z  je j  w ie lk i 
w k ła d  d o  s p ra w y  za­
bezp ieczen ia  p o ko ju  w  
E u ro p ie  i  p o k o jo w e j 
p rzysz ło śc i na rodu  n ie ­
m ieck iego . P o lska  Rzec* 
p o s p o lita  L u d o w a  c a ł­
k o w ic ie  p o p ie ra  k o n ­
s tru k ty w n e  p ropozyc je  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j, zm ie ­
rza ją ce  do poko jow ego 
ro z w ią z a n ia  tych  p ro ­
b le m ó w . D z ię k i sw ej 
s łuszne j p o lity c e , zgo­
dne j z in te re sa m i poko  
ju  o ra z  . z in te re sa m i 
n a ro d u  n iem ieck iego  i 
in n y c h  n a ro d ó w  eu ro ­
p e js k ic h , N iem iecka  Re 
p u b lik a  D e m o kra tycz­
na s ta le  um acn ia  swą 
pozyc ję  i  a u to ry te t na

a re n ie  
w e j.

P o w ażn ym  w k ła d e m  da
zap e w n ie n ia  p o k o ju  w  
E u ro p ie  i w ażn ym  k ro ­
k ie m  w k ie ru n k u  um o c­
n ie n ia  suw erenno^«! i  i»ez 
paeezeństwa N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra tyczn e j 
b y ły  zarządzen ia  rządu 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De­
m o k ra ty c z n e j r  d n ia  R 
s ie rp n ia  19« ro k u  zabez­
p ieczające g ra n icę  pań* 
s tw ow ą N ie m ie c k ie j He- 
p u b l ik i  D e m o k ra tyczn e j t  
B e rlin e m  zach od n im , w y ­
dane na podstaw ie  w spó l­
n ych  postanow ień państw  
— u cze s tn ikó w  U k ład u  
W arszaw skiego. B E Z P IE ­
C ZEŃ STW O  G R A N IC  N IE  
M IE C K IE J  R E P U B L IK I 
D E M O K R A T Y C Z N E J JEST 
R Ó W N IE Ż  JE D N A  Z  POD 
S TA W O W YC H  G W A R A N ­
C JI PO KO JO W EG O  R O Z­
W O JU  P O LS K IE J  R ZEC ZY 
PO SPO LITE J LU D O W EJ I 
B E Z P IE C Z E Ń S T W A  P O L­
S K IE J  G R A N IC Y  N A  
o d r z e  I  N Y S IE . G ran ica  
ta  Jest sku teczn ie  c h ro ­
n io na  przete potęgę ca łe ­
go obozu soc ja lis tyczne go 
podobn ie  ja k  g ra n ica  pań 
s tw ow a  N ie m ie c k ie j R epub 
l i k i  D e m o k ra tyczn e j na 
L a b ie  i  W erze.

O B IE  s tro n y  pośw ię  
c i ły  dużo  u w a g i w y d a ­
rze n io m  w  re jo n ie  M o  
rza  K a ra ib s k ie g o  w  
zw ią z k u  z a g re s y w n y ­
m i p o czyn a n ia m i S ta ­
n ó w  Z je d n o czo n ych  w y  
m ie rz o n y m i p rz e c iw k o  
p o k o jo w e j, n ik o m u  n ie  
za g raża jące j K u b ie .

O b ie  de legacje  p o p ie ­
ra ją  s ta n o w isko  Z w ią ż  - 
k n  R adzieck iego , k tó ry  
w  sw ym  ośw iadczen iu  
z 12 w rze śn ia  1962 ro k u  
p rzes trzeg ł przed n ichez 
p ieczeńs tw em  g rożącym  
p o k o jo w i ś w ia ta  w  w y n i 
k u  poczynań S ta n ó w  
Z je d n o czo n ych  w obec 
K u b y  i  w e zw a ł odpow ie  
d z ia ln e  k o la  a m e ry k a ń ­
sk ie  do  od e jśc ia  od te j 
n iebezp ieczne j p o l i ty k i.

O św iadczen ie « tw ie rd za  
następn ie , że o b ie  s tro n y  
będą k o n ty n u o w a ły  w a lkę  
o  pe łną  l ik w id a c ję  ko lo n ia  
liz m u . D e k la ra c ja  podkre ­
śla, że O rga n iza c ja  N aro ­
dó w  Z jedno czon ych  zgod­
n ie  z je j  żąd an iam i i  cela­
m i może i  p o w in n a  ode­
g rać w ażną ro lę  w  od p rę ­
żen iu  s y tu a c j i  m ię d zyn a ro ­
d o w e j i  ro z w o ju  p o k o jo ­
w e j w spó łp racy .

B y  m óc spe łn iać tę  
ro lę , o rg a n iza c ja  ta  i  
je j  o rg a n a  p o w in n y  o d ­
zw ie rc ie d la ć  obecny 
u k ła d  s ił w  św iec ie . 
P o lska  R zeczpospo lita  
L u d o w a  i  N ie m ie cka  Re 
p u b lik a  D e m o kra tyczn a  
dom aga ją  się p rz y w ró c ę  
n ia  C h iń s k ie j R e p u b lire  
L u d o w e j n a leżnych  je j  
p ra w  w  o rg a n iz a c ji N a ­
ro d ó w  Z jednoczonych . 
U w a ż a ją  one  ró w n ie ż , 
że p rz y ję c ie  o bu  p a ń s tw  
n ie m ie c k ic h  w  poczet 
c z ło n k ó w  O rg a n iz a c ji 
N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  
b y ło b y  w a ż n y m  w k ła ­
dem  ido odp rę że n ia  sy­
tu a c ji w  E u ro p ie  i  do 
n o rm a liz a c ji s tosunków  
m ię d zy  dw om a p ańs tw a  
m i n ie m ie c k im i.

I I .

PO D S T A W Ę  stosun 
kó-w g ospoda r­
czych  i  n a u k o ­

w o -te c h n ic z n y c h  m ię  
d z ’ - P o lską  Rzeczpo­
sp o litą  L u d o w ą  i  N ie ­
m ie cką  R e p u b lik a  D e ­
m o k ra ty c z n ą  s ta n o w i 
w s n ó ln o ta  ce ló w  obu 
p a ń s tw  w  dz ie le  b u d o ­
w y  so c ja liz m u  I  u t r z y ­
m a n ia  p o ko ju .

O bie s tro n y  o m ó w iły  o- 
becny  stan w sp ó łp ra cy  «o 
spodareze j i na uko w o- 
te chn iczn e). S tw ie rd zon o , 
że w  o s ta tn ich  la ta ch  roz­
w in ę ły  się now e fo rm y  
w snó łp racy . w  w y n ik u  k tó  
rych  os ia eń ię to  nos te n  w  
s p e c ja liz a c ji i ko o p e rs c ii 
w  orze m yś le  m aszvnow vm . 
e le k tro te c h n ic z n y m  che­
m iczn ym  oraz w  inr>-':ch 
caleziach p rze m ys łu . W y ­
razem  te ro  Pogłębien ia sta 
s u n kó w  m ie dzy  obu k rn ja  
m i. m a jących  ró w n ie ż  zna 
ezenie d ia  w z m o c n ie n ia 'ca 
lego obozu soc ja lis tyczne ­
go. są;

♦  B U D O W A  ru ro c ią g u  
n a fto w eg o  „P R Z Y J A Ź Ń ”
prowadzącego ze Z w ią z ­
ku  S o c ja lis tycznych  Re­
p u b lik  R adz ieck ich  do 
P ło cka w P o lsk ie j Rze­
c z yp o sp o lite j L u d o w e j i 
do Schw edt w N ie m ie c ­
k ie j  K e p u b lir *  D en iok ra  
ty czn e j, k tó ry m  p o p ły n ie  
ropa n a fto w a  do sta rcza­
na przez Z w ią zek  S oc ja­
lis tyczn ych  R e p u b lik  Ka 
dz ie ck ich  do P o lsk ie j 
Kzecr.pos p o ln e j L u d o w e j 
i N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D em o k ra tyczn e j,

♦  T A K Ż E  w spó lne  pra  
ce p rz y  budow ie  o d k ry w  
k o w ych  ko p a lń  węgla 
b ru na tne go  w  P o ls k ie j 
R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j w re jon ach T utoszo 
w a i K o n in a .

U W Z G L Ę D N IA J Ą C  
obecny s tan  w sp ó łp ra cy  
w  p ro d u k c ji o b li k ra ­
jó w , de legac je  p os tano ­
w i ły  w7.m ocnić w s p ó łp ra  
cę gospodarczą i  na u ko  
w o -te c h n ic z n ą  i  nadać 
je j  ■ N O W E  F O R M Y . 
O s iągn ie  s ię  to  g łó w n ie  
przez specjalizację i  
kooperację oraz  in n e  fo r  
m y  b lis k ie j i bezppśred 
n ie j w s p ó łp ra c y  w  p ro  
d u k c j i  obu  naszych k ra  
jó w  w  o p a rc iu  o n a jw y ż  
szy poz iom  te c h n ik i,  
p rzede w s z y s tk im  ' w  
p rze m yś le  chem icznym , 
h u tn ic z y m , m aszyno ­
w y m  i  e le k tro te c h n ic z ­
nym .

O b ie  d e legac je  z leca ją  
sw o im  rzą d o m  re a liz a ­
c ję  u c h w a ł za w a rty c h  w  
p ro to k ó le  z d n ia  10 paź 
d z ie rn ik a  ,1962 r. d o ty ­
czą, one m  .in . następu 
ją c y c h  dz ie d z in :

— Z A S A D Y  w spó lnych 
p ra c  badaw czych i p ro ­
je k to w y c h  w  dz iedz in ie  
pe tro ch e m ii.

— W S PÓ ŁPR AC A w 
p ro d u k c ji i w  pracach 
naukow o-ba da w czych  o- 
raz spe c ja lizac ja  , i  ko o ­
pe ra c ja  w  przem yśle  .fa r 
m ace u tyce nym , b a rw n i­
k ó w  oraz a r ty k u łó w , fo ­
to che m iczn ych.

. - r  ....KO O R DY NA C JfA  i 
specjalizacja p rodukcji
w łó k ie n  sztucznych i,.*yn  
»e tycznych.

— W S P Ó ŁP R A C A  w  
pracach badaw czych. i 
p ro d u k c ji koksu  fo rm o ­
wanego.

— S P E C JA L IZ A C JA  
p ro d u k c ji w  ok re ś la n ych  
p ro fila c h  w y ro b ó w  h u t­
n iczych .

— W S PÓ ŁPR AC A w  
p ro je k to w a n iu  i  p ro d u k ­
c j i  urządzeń i m aszyn 
d la  kop a lń  o d k ry w k o w y c h

— S P E C JA L IZ A C JA  j 
koo p e ra c ja  p ro d u k c ji o- 
raz  w za jem ne do s ta w y  w  
zakresie wyposażenia o- 
k rę to w ce o .

— W S PÓ ŁPR AC A w 
pracach p ro je k to w y c h , i 
w  p ro d u k c ji urządzeń o- 
ra z  sp e c ja lizac ja  i koope 
ra c ja  w  te j dziedz in ie .

— K O O R D Y N A C JA , u- 
n if ik a c ja  i spe c ja liza c ja  
p ro d u k c ji s iln ik ó w  w y ­
soko prę żnych , dużych m a 
szyn e le k try c z n y c h  oraz 
p rze ka źn ikó w  s iln o p rą d o

• w ych .
D L A  ro zw ią za n ia  za­

d ań  w y n ik a ją c y c h  z roz 
szerzan ia  w sp ó łp ra c y  i  
w za je m n ych  u s łu g  w  
d z ie d z in ie  tra n s p o rtu  —  
o b ie  de legacje  postano ­
w i ły ,  że zaw arta zosta­
nie w  najbliższym  cza­
sie w ie lo le tn ia  um owa  
transportowa.

P rze w id z ia n y  ro z w ó j no 
w y c h  fo rm  w spó łp racy  go 
spodareze j m iędzy ob u  k ra  
ja m i p o w in ie n  p ro w a dz ić  
do  znacznego zw iększen ia  
w y m ia n y  to w a ro w e j.

O b ie de legac je  zalecają 
w ła ś c iw y m  o rganom  po l­
s k ie j R zeczyp osp o lite j L u  
d o w e j i N ie m ie c k ie j Repu 
b l ik i  D e m okra tyczne ) roz­
szerzenie u m o w y  o w za­
je m n y c h  dostaw ach to w a ­
ró w  na  la ta  1962—1965.

N r  U *

p e łn i słuszność h is to ry ­
cznych  u c h w a l p a r t i i  k «  
m u n fs tyczn ych  I ro b o t­
n iczych  p rz y ję ty c h  w  
M o s k w ie  w  1957 i  196# 
ro ku . O b ie  p a r t ie  p rz y ­
w ią z u ją  szczególne zna 
ezenie do da lszego za­
c ie śn ia n ia  w ię z i I b ra te r  
s k ie j w s p ó łp ra c y  k ra jó w  
soc ja lis tyczn ych , k tó ­
ry c h  s iła  i jedność je s t 
d e cyd u ją cym  c z y n n i­
k ie m  w  w a lce  o p o k ó j i  
soc ja lizm .

O b ie  s tro n y  s tw ie rd z i 
ły  z zadow o len iem , że 
k ie ru ją c  się zasadam i 
m a rk s iz m u  -  le n in iz ro u  
o raz  p ro le ta r ia c k ie g o  ir» 
te rn a c io n a liz m u  P o lska  
Z jednoczona P a r t ia  Ro­
bo tn icza  i  N ie m ie cka  So 
c ja lis ty c z n a  P a r t ia  Jed­
nośc i ow ocn ie  ro z w ija ją  
i  u m a c n ia ją  w z a je m n ą  
w spó łp race  z p o ż y tk ie m  
d la  b u d o w n ic tw a  so e ja li 
s tycznego obu k r a jó w  
oraz ca łości obozu soc js  
lis tycznego . S z y b k i po ­
stęp i  ro z w ó j gospodar­
czy naszvcb k ra jó w  sta 
n o w i w a żn y  w k ła d  do 
zw yc ię s tw a  id e i p o k o ju  
i  soc ja lizm u .

PrbW odząc kon se kw e n t­
ną w a lk ę  o o o kó j 1 zw y­
c ię s tw o  so c ja lizm u  o raz re  
a liz u ją c  w  sw ych  k ra ja c h  
w te ik ie  dz ie ło  b u d o w n ic ­
tw a  soc ja lis tyczne go , o b i*  
p a r tie  będą na da l' czerpać 
t boEfątej s k a rb n ic y  rewo­
lu c y jn y c h  dośw iadczeń in  
n ych  p a r t i i  k o m u n is tycz ­
n ych  i  ro b o tn iczych , a 
przede w szys tk im  i  do ­
św iadczeń I osiągn ięć K o  
m u n is tyczn e j P a r t i i  Z w ią ż  
k u  R adz ieck iego — aw an­
g a rd y  m ię dzyn a ro do w e go  

■ ru c h u  kom u n is tyczn eg o .
U c h w a lo n y  p rz e *  X X I I  

Z ja z d  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  Z w ią z k u  Radziee 
k ie g o  p ro g ra m  b u d o w ­
n ic tw a  ko m u n iz m u  w  
Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
je s t d rogow skazem  d la  
P o ls k ie j Z je d n o czo n e j 
P a r t i i  R o b o tn icze j I N ie  
m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j 
P a r t i i  Jedności o raz  d is  
w s z y s tk ic h  p a r t i i  k o m u ­
n is tyczn ych  i  ro b o tn i­
czych w  Ich  w a lce  •  
zbud o w a n ie  s o c ja lizm u  
p rzy  u w z g lę d n ie n iu  h i ­
s to ryczn ych  i  spo łecz­
n ych  w a ru n k ó w  każde­
go k ra ju .

$ b ie  ''p a r t ie  będą na­
d a l L ic z y ć  o czystość 
te o r i i  m a rk s iz m u - le n łn iz  
m u , p rz e c iw  w s z e lk im  
p rz e ja w o m  re w iz jó n iz -  
m u, d o g m a tyżm u  i b u r -  
żuazy jnego  n a c jo n a liz ­
m u.

•  •  •
O B IE  s tro n y  w y ra ż a ł#  

g łę b o k ie  p rze ko n a n ie , 
żc  w iz y ta  de le g a c ji K o  
m ite tu  C e n tra ln e g o  P o l 
s k le j Z je d n o czo n e ' P a r ­
t i i  R o b o tn icze j i  R ządu 
P o ls k ie j R zeczypospo li­
te j L u d o w e j w  N iem iee  
k ie j R e pub lice  D e m o k rs  
ty c z n e j p rz y c z y n i s ię  do 
dalszego rosrw o ju  w szech 
s tro n n y c h  s to su n kó w  
w za je m n ych , u t r w a le n i*  
b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i 
m ię d zy  P o lską  Rzeczypo 
s p o litą  L u d o w ą  i  N ie ­
m ie cką  R e p u b lik a  Dem a 
k ra ty c z n ą . do nm oen ie  
n ia  jednośc i i  z w a rto śc i 
w ie lk ie g o  obozu s o c ja li 
s tycznego i  m ię d zyn a ro  
dow ego ru c h u  k o m u n i­
stycznego i robo tn iczego  
—• w  In te re s ie  so c ja liz ­
m u  i  p o ko ju .

III.
MIĘ D Z Y  k ie ro w n ic  

tw a m i P o ls k ie j 
Z jednoczone j P a r­

t i i  R o b o tn icze j i  N ie ­
m ie c k ie j S o c ja lis tyczn e j 
P a r t i i  Jedności, doko n a ­
no w y m ia n y  pog lądów  
na te m a t d z ia ła lnośc i 
obu p a r t i i  w  b u d o w ie  
s o c ja li7 jn u . p ro b le m ó w  
m iędzyna rodow ego  k o ­
m un is tycznego  ru c h u  ro 
bot niczego ora?  zagad­
n ień  da lszego ro zw o ju  
s to su n kó w  w za je m n ych , 

O b ie  s tro n y  s tw ie rd z i 
ły  zgodnie, że ro zw ó j
w ydarzeń w y k a z*! w

Likwidacja
pociągu
(D okończen ie  ze s tr .  11 

szawy. M oże n rz ę d n le y  
M in is te rs tw a  K o le i mm 
gą sob ie  p o z w o lić  na to , 
aby ną w y ja z d  do  Sr.cie 
c in a  na je d e n  dz ień  t r *  
ć ić  t rz y  d n i. M y  w  Saeze 
c iń ie  —  n ie .

D E C Y Z J A  je s t ty m  
b a rd z ie j d z iw n a , że je ­
że li trzeba ju ż  ze w zglę 
d ów  na okresow e t r u d ­
ności w s trz fm a ć  na ja ­
k iś  czas jeden  z po c ią ­
gów  S zczec in -W arszaw a, 
to  is tn ie ją  m n ie j n b r in io  
ne ja k  np. p o p o łn d n lo - 
w v  pośpieszny, ezy w ie  
czo rny osobow y. Co zre ­
sztą —  ja k  nam  v-Iado - 
m o s k ą d in ą d  p ro p o n o w * 
l i  szczecińscy ko le ja rze .

W  im ie n iu  w s z y s tk ic h  
pasażerów  a p e lu je m y  o 
ponow ne ro zp a trze n ie  
te j (chyba zb y t poebop- 
oe j) d e c y z ji. tk a ł
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ICH STU
G E N E R A L N A  bon 

emocja b rzm i: m ile  
m ieszkanie, m ałe  
melbie, m a ła  czar* 
na, m a ły  m ąż, m ałe  
szczęście iłdu, itp . 
Ł a tw ie j jed n ak  n a­
w et o m ałego m ę­
ża niż o m a łe , no­
wocześnie m eble, aa 
k tó ry m i m ilio n  K o ­
w alskich u g an ia  się 
od ś w itu  do 
zm ten eh n . W p ra w -  
Jrie p o ja w ia ją  się 
n a  naszym  ry n k u  
m eb larsk im  eoraz 
to nowe m o r y  no­
woczesnych m ebli, 
ale  rów nie  dobrze  
m ożna powiedzieć, 
że i  na n ieb ie  po ją  
w ia ją  się od czasu 
do czasu m eteory  
niedosiężne d la  iuds 
k ie j  ręk i. Co p ra ­
w d a  nowoczesnych 

m ieszkań nie powin  
no się w łaściw ie  m e  
b io w ać ale je  u rzą- 
dn»ć {* uw zględnie­
n io m  w olnostoją­
cy«^ mebK).

C Z Y M  S IĘ  
Z A C H Ł Y S T Y W A Ć ?

IV  k w a r ta ł  to  ok res
w z m o ż o n e j _ b ie g a n in y  
po  sk le p a ch  i  dom ach 
m e b lo w y c h . P rzede 
w s z y s tk im  rz u c a  s ię  w  
o czy  b ra k  ja k ic h k o l­
w ie k  k rz e s e ł ta p ic e r -  
s k ich . H a n d e l z a k u p ił 
w p ra w d z ie  o k . 20 ty»-, 
s z tu k  d o d a tk o w o  w  
N R D , a ie  to  w szys tko  
k ro p la  w  m o rz u  po ­
trze b . N a  d ru g im  m ie j 
scu te j l is ty  m e te o ry ­
tó w  z n a jd u ją  s ię  t r w .  
k o m b in o w a n e  k o m p le ­
t y  p o k o jo w e , k tó ry c h  
d o d a tk o w e  ilo ś c i s p ro ­
w a d za  się czym  p rę ­
d ze j z N R D  i. Czecho­
s ło w a c ji. N a to m ia s t zu  
p e łn a  k lę s k a  je s t  z łó ­
że czka m i d z ie c in n y m i 
i  se g m e n ta m i ku c h e n ­
n y m i,  n ie  m ó w ią c  ju ż  
o  b ra k u  z w y k ły c h  pó ­
łe k  n a  k s ią ż k i i  ja k ic h  
k o lw ie k  ta n ic h  re g a ­
łó w . J e ż e li ch o d z i o  
p ro za iczn ą  czynność 
czy ra cze j s tan  spa­
n ia , to  z w e rs a lk a m i 
je s t  jeszcze g o rze j. W  
I V  k w a r ta le  b r. m a  na  
s tą p ić  tu  podobno  
zna czn ie jsza  p o p ra w a .

5!ą«łca X k ra k o w s k a }, wafel, J tt te  reprezentują 
H a n d lo w c y  m ogą  w ię c  tew- m* isterkowICŁe- 
za c ie rać  ręce, że „w s z y  D e lib e ru je  się nad 
s tk o  id z ie ” . W szys tko  ty m i m e b lo śc ia n ka m i. 
„ id z ie ” ? T a k  razem  z  a  czy chw ycą?  C zy n ie  
ta nde tą  i  pseudonow o
czesrtościa, fu sze rką  i  (Dokończenie na str. i )

i ONA JEDNA
P rz e m y s ł k ra jo w y  p rz y  
rz e k a  zastosow ać s ię  
w re szc ie  d o  h a s ła : 
„ M n ie j  s ta ro ś w ie c k i ch 
ta p cza n ó w , w ię c e j n o ­
w o cze sn ych  w e rs a ­
le k ! ” .

N ie  m a  s ię  je d n a k  
czym  za c h ły s ty w a ć . Co 
d a le j?

T R Z E B A  P O W IE ­
D Z IE Ć  I  „B ”

W  OBBC9I yC H  naseyeH 
w e rtm kaC h  bu do w a  m a­
ły c h  now oczesnych m ie - 
ezkań je s t ró w n ie  s tu - 
KTrut { n ie od zow n a jak: 
łconieaaność ra c jo n a ln e ­
go zagospodarow an ia  ic h  
p o w ie rzch n i. K o w a lscy  
chcą m ieszkać now ocze­
śn i«  i  ku ltueaBnie. a je ­
d yn a  d o  te go  d ro ga  p ro  
w a d z i w ła śn ie  przez... 
cće rn io w y  sz la k  do m ów  
1 s k le p ó w  m e b lo w ych . 
A lte rn a ty w ą  je s t c iasno 
ta . sta-rośw iecezyzna 1 
n ie w ygo da . M ie szkan ia  
b u d u je  s ię, c z y li po w ie ­
d z ia n o  ę,A” . C o je s t na 
tomiaast, *  „ B ” ? Ja k ie
sq szanse P opom  ożenią 
K o w a ls k im *
U d a ia ł ta w . m ebh w spó ł

czesn yc łi w  g lo b a ln e j p ro  
du ke jd  p rz e m y s łu  k lu ­
czow ego w y n o s ił w  1961 
r .  o k . 34 p ro c ., w  ro k u  
b ie żącym  sięga 75 p ro c ., 
a w  IV  k w a r ta le  w y ­
n ie s ie  na w e t o ko ło  8* 
p ro c . W  p rze m yś le  te re ­
n o w y m  (d ro b n y m  i  spó ł­
dz ie lczym ) o d p o w ie d n ie  
dane są niższe i  w ynoszą 
26 pro c ., 45 pro c . i  
ewerzt. 54 pro c . P rzem ys ł 
k lu c z o w y  p ro d u k u je  Jed 
n a k  ty lk o  45 pro c . ogó­
łu  m e b li, p rze m ys ł te re ­
n o w y  — 52 pro c ., z im ­
p o r tu  pochodzi 3 p ro c . 
F o *s  ty m  sam i m a m y  
zob ow ią zan ia  eksp o rto ­
w e . T o też , m im o  że w a r 
tość ro czn ych  d o s ta w  
m e b li na  ry n e k  w y ra ża  
s ię  k w o tą  4,5 ra ld  z ł,  u -  
d z ia ł łń e b l i  now ocze­
snych  w  te j p ro d u k c ji  
je s t  na da l n ie zadow a la­
ją c y  i  pod ty m  w zg lę ­
dem  po zos ta jem y w  ty le  
np . za C zechosłowacją, 
k tó rą  d a w n o  ju ż  p ro d u ­
k u je  n ie m a l w y łą czn ie  
m e b le  now oczesne ( fu n k ­
c jon a ln e ).

G D Y  S IĘ  N IE  M A ,
CO S IĘ  L U B I - .

N IE  m a  w  Polsce ta  
k ie g o  m eb la , k tó re g o  
u ie  d a ło b y  s ię  sprze­
dać, n ie  tu ,  to  gdzie  in  
d z ie j.  N a w e t s ta ro ­
św ie c k ie  łó żka  z n a jd u ­
ją  n a b y w c ó w , (w ieś

. W ysok ie  b u ty  z cielęoej
p  s k ó ry  z dużą to rb ą  na
f  z a k u p y : d ru g i m od e l—
n  ró w n ie ż  w yso k ie  b u ty
, ze s k ó ry  koź lę ce j, do 

M  |  te g o  to rb a  z  boksu i

A  O TO  k o s t iu m  cock­
ta ilo w y  z  jed w ab ne go  
w e lw e tu  w  tu rku so w e  
i  cze rw on e  pa sk i, cza­
peczka -  b e re t z  te go  
sam ego m a te r ia łu ; b lu z  
ka  czerw ona.

JE S IE N N E
'//////////////A

s ta ro m o d n ą  sza fą , k tó  
r e j  t y lk o  p o m a lo w a n o , 
na  cza rno  n ó żk i, p o d - i 
n ie s io n o  cenę i  nazw a 
-no ją  ,jn e b le m  n o w o ­
czesnym ” . I  to  m im o  
n a js u m ie n n ie js z y c h  w y  
s iłk ó w  k o m is j i  we 
ry f ik a c y jn y c h ,  k tó re  
w z ię ły  s ię  o s ta tn io  do 
s e le k c ji m e b li.  B o  gdy 
s ię  n ie  m a ,  co s ię  lu b i, 
to  s ię  lu b i,  co  s ię  ma.

S T A W K A  N A  M A J ­
S T E R K O W IC Z Ó W

M E B L A R S T W O  m a spo­
r o  tru d n o ś c i p ro d u k c y j­
n y c h  i  o rg a n iza cy jn ych . 
A le  tru d n o ś c i te  n ie  m o­
gą u s p ra w ie d liw ić  n ieuza­
sadnionego oc iągan ia  się z 
p rze s taw ien iem  p ro d u k c ji  
na m e b le  wspó łczesne (a 
zw łaszcza m e b ło śe ia nk i) i 
zupe łnego n ie  w y k o rz y s ty  
w a n ia  o lb rz y m ic h  m o ż li-

NOWOŚCI
W MOSKWIE 

i PARYŻU
N A S Z E  C Z Y T E L ­

N IC Z K I zapewne c ie ­
kaw e są co proponują  
zagraniczni „m istrzo ­
w ie  ig ły” p ięknym  pa­
n iom  n a jesienne chło­
dy. Prezentu jem y więc  
najnow sze modele z sa 
lonów  m ody M o skw y 1 
P aryża.

M O S K IE W S K IE  m o- 
J e lk i p re ze n tu j 
w e j)  zgrabną 
........  * a ra i

o raz
płaszcz z ko łn ie rz e m  l  
czapką z  l isa  (z p ra ­
w e j).

Mówią wieki...
N IE J A K I  B E R IN G E R , N ie m ie c , ro d e m  z  B am berga  „z  

d a w na  o s ia d ły  w  S zczec in ie ", o trz y m a ł —  m oże za ja k ie ś  
zas ług i a może ty lk o ,  ja k  to  wów czas często b yw a ło , z p ań ­
s k ie j fa n ta z j i  —  od  B ogus ław a  P ie rw szego d w ie  wsie. 
M u s ia ł to  być  cz ło w ie k  i  ta k  zam ożny, je ż e li w  n ie w ie le  
la t  p ó źn ie j, w  ro k u  1187, u fu n d o w a ć  m ó g ł w  Szczecinie  
ko śc ió ł św . Ja ku b a , p a tro n a  w ychodźców . M u s ia ła  też 
ju ż  w  ty m  czasie is tn ie ć  w  Szczecinie spora  g ru p a  n ie m ie c ­
k ic h  osa d n ikó w , sko ro  k ro n i­
karze  n o tu ją , że cerem on ia  
o tw a rc ia  now ego kośc io ła  od ­
b y ła  s ię  w  obecności „m n o g ie  
go lu d u  N ie m ie c  i  S ło w ia n ".
P ew ne je s t wszakże, że s tano­
w i l i  w ów czas N ie m c y  jeszcze  
bardzo  zn iko m ą  m nie jszość  
w śró d  lu dnośc i Szczecina. N a ­
w e t ta k  te n d e n cy jn a  nauka  
n ie m ie cka  p rz y jm u je , że oko ło  
ro k u  1230 lic zb a  N iem ców  
na  c a ły m  P om orzu  n ie  p rze kra cza ła  jednego  tys iąca . (W . 
S O M M E R F E L D  w  sw o im  d z ie le  o  g e rm a n iz a c ji Pom orza). 
T ru d n o  u s ta lić , i le  b y ło  tu  w  o w y m  czasie lu d n o śc i s ło­
w ia ń s k ie j,  a le  w  sam ym  Szczecinie ogó lną  liczbę  lu d n o śc i 
ju ż  w  czasie p rz y ję c ia  c h rz tu  ob liczano  na  k i lk a  tys ięcy. 
Ze b y ło  jeszcze w te d y  N ie m có w  w  Szczecin ie  n ie w ie lu  —  
św iadczy  choćby fa k t ,  że n ie  s ta rczy ło  ic h  n a w e t na tę  je d ­
ną p a ra fię  św . Ja k u b a ; w łączono  do n ie j także  liidność  
s łow iańską , n ie  ty lk o  z m ias ta , a le  i  z o ko lic z n y c h  w s i.

R ów no 50 la t  m in ę ło  od eza*u za łożen ia  n ie m ie ck ie g o  kośc io ła
do w prow a dze n ia  w  Szczecin i *  „P ra w a  n ie m ie ck ie g o ”  w  ro k u  
123? przez ks ięe ia  B A R N IM A  P IER W S ZE G O . W  k i lk a  la t  p ó źn ie j 
— w  ro k u  1243 — Szczecin o trz y m u je  lo k a c ję  „n a  p ra w ie  m agde­
b u rs k im ” . T ych  k ilk a d z ie s ią t la t  to  n ie w ą tp liw ie  ok re s  g w a łto w ­
nego p rzyb o ru  fa l i  k o lo n iz a c ji n ie m ie c k ie j. A le  jeszcze i  w ó w ­
czas n ie  m o g li N ie m cy  s ta n o w ić  tu  w iększo śc i, a c z k o lw ie k  w p ły ­
w y  ich  i znaczenie ro s ły  z ro k u  na ro k .

O T A C Z A L I się n im i ks iążęta pom orscy. M a m y  na to 
sporo d o w o d ó w  w  d o ku m en tach . I  ta k  np. na  akc ie  odstą­
p ie n ia  p rzez ks ięc ia  szczecińskiego B a rn im a  P ierwszego  
b is k u p o w i k a m ie ń sk ie m u  z ie m i s ta rg a rd z k ie j nazw iska  
w szys tk ich  św ia d k ó w  re p re ze n tu ją cych  ks ię c ia  m a ją  
brzm ie n ie  n iem ieck ie .

Ja k ie  b y ły  p rzyczu n v  i  v m ru n k i k o lo n iz a c ji n ie m ie c k ie j 
na P om orzu?

PIERWSI NIEMCY
W SZCZECINIE

W ie m y , ja k  sku teczną tam ę d la  te j e k sp a n s ji u m ie li 
s tw o rzyć  p ie rw s i P ia s to w ie : M IE S Z K O  I  i  B O L E S Ł A W  
C H R O B R Y . S tw orzone  przez n ic h  s ilne  p a ńs tw o  rozsypa ło  
się je d n a k  w  okres ie  P o ls k i w  p odz ia łach , po ś m ie rc i B O ­
L E S Ł A W A  K R Z Y W O U S T E G O , z d o b yw cy  Pom orza. 
W  okres ie  ty m  na ro zd ro b n io n ą  P o lskę sp a d ły  c iężk ie  
c iosy: n a ja z d y  T a ta ró w , n a  p ó łn o c y . zaś —  na  oderw ane  
od P o lsk i Pom orze system atyczne odw e to w e  w y p ra w y  D u ń ­
czyków , p rz y  jednoczesnym  g w a łto w n y m  a ta k u  saskim . 
P ow sta je  B ra n d e n b u rg ia , g ro ź n y  k l in  m ię d zy  z ie m ia m i 
P o ls k i a  P om orzem . W  o b ro n ie  przed  n a ja z d a m i p le m io n  

p ru s k ic h  K O N R A D  M A Z O ­
W IE C K I sp row adza  K rz y ż a ­
kó w . S y tu a c ja  p o lity c z n a  Porno 
rza  Zachodn iego  s ta je  się coraz  
tru d n ie js z a . P o lity k a  d yn a s ty ­
czna n ie w ie le  m a  w ów czas  
w spó lnego z p o lity k ą  n a ro d o ­
w ą . D ynaśc i pom orscy d a w n ie j 
ta k  często szu ka ją cy  z w ią z k ó w  
ro d z in n y c h  z  P ia s ta m i —  
te raz , d la  u m o cn ie n ia  s w o je j 
p o li ty k i,  coraz częściej szu- 

k a ją  żon  w  książęcych ro d z in a ch  n ie m ie c k ic h . P o lity k a  
ks iążą t p o m o rsk ich  ro z w ija  s ię  w  g ro ź n y m  c ie n iu  B ra n d e n  
b u rg ii.

D O D A JM Y , że w  us taw iczn ych  w a lk a c h  z  D u ń czyka m i ! na p ie ­
ra jącą  n iem czyzn ą  P om orze tra c i s iły .  w y lu d n ia  się, f lo ta  s ło ­
w ia ń ska  na B a łty k u  p rze s ta je  b yć  po tęgą, p o r ty  tra c ą  znaczen ie 
! boga c tw o , upada b o g a ty  W o lin . Ks iążęta  p o m orscy  p o trze b u ją  
pieniędzy^ p o trze b u ją  b o ga tych  w asa li, b o ga tych  i  lu d n y c h  m ia s t.

W  ty m  też czasie ro z w ija  się L u b e ka , ośrodek po tęg i 
zw ią z k u  H anzeatyck iego . A  H anza za in te resow ana  je s t tym , 
b y  na  P om orzu  m ie ć  sw o je  m a łe  „ ko lo n ie ” , b y  m ieć  z k im  
ha n d lo w a ć. D ochodzi do p a ra d o ksu : w  o b ro n ie  przed, napo  
re m  n ie m ie c k ie j B ra n d e n b u rg ii ks iążęta p om orscy  s ta ra ją  
się w zm o cn ić  sw o je  zubożałe m ias ta , sp row adza jąc  zam oż­
n ych  ko lo n is tó w  n ie m ie c k ic h  z  L u b e k i,  z M e k le m b u rg ii i  
d a le k ie j N a d re n ii.

N ie  in a cze j zresztą — po  n a jazd ach  ta ta rs k ic h  —  postępow ano 
w  Po lsce w  ok re s ie  po dz ia łów . Jed na k  o rg a n izm  P o ls k i P ia s tow ­
s k ie j oka za ł sie dosta teczn i» s iln y ,  b y  p rze zw yc ię żyć  tę  „go rą cz ­
k ę ”  ko lo n lz a c y jr .ą . w ch ło ną ć  z a s trz y k  n o w ych  s ił — i  w y k o rz y ­
s tać je  pó źn ie j d la  sw ego do b ra . In a cze j, n ie s te ty , b y ło  na Po­
m orzu.

W IE S Ł A W  O D R Z Y Ń S K 1

Rozmowa
miesiąca

USŁUGI 
NA PLAN!

(C iąg dalszy' ze s tr. 1)

—  W ie m y , że zak łady usłu­
gowe bardzo chętnie „ucieka­
ją ” od świadczeń na rzecz lud  
ności, woląc w ykonyw ać zamó 
w ie n ia  przem ysłu. J ak  Prezy  
dium  m a zam iar poradzić so­
bie z ty m  problem em ?

—• Jeże li ch o d z i o  z a k ła d y  państw o
w e ł  spó łdz ie lcze  sp ra w a  n ie  je s t 
s ko m p liko w a n a . O d po w ie dn ie  poc iąg­
n ię c ia  są ju ż  czyn io ne . T ru d n ie js z ą  
je s t sp ra w a  z rzem ios łem  in d y w id u a l­
n y m . A le  ł  tu ta j  m a m y  m o ż liw o śc i 
n ie  ty lk o  z zakre su p e rsw a z ji. Prze­
cież każd y  rz e m ie ś ln ik  w y k o n u je  
sw o ją  d z ia ła lno ść  n a  pods taw ie  k o n - 

s j i  w y ra ź n ie  p re cyzu ją ce j do ja -  
ch zadań je g o  zak ła d  zos ta ł pow o­

ła n y . W  o p a rc iu  o tę  po dstaw ę p ra w  
ną bę dz ie m y egzekw ow ać św iadcze­
n ie  us łu g  d la  lu d n o śc i p rze z  p ry w a t­
ne  za k ła d y  us ługow e.

—  A le  rzec* przecież n ie  

ty lk o  w  rozporządzeniach...

— O czyw iśc ie . W o je w ó d zk ie  K o m i­
s je  Cen w  ca łym  k r a ju  d o k o n a ły  a- 
n a liz y  a k tu a ln y c h  c e n n ik ó w  na  us łu  
S i, k tó re  w y k a z u ją , zgo dn ie  zresztą 
z syg n a ła m i p o w ta rz a ją c y m i s ię  od 
d łuższego czasu, że spo ro  a k tu a ln y c h  
cen je s t a lb o  za w yso k ich , a lb o  z b y t 
n is k ic h  i  s ta n o w ią  w  te n  sposób ha­
m u lec  w  ro z w o ju  d z ia ła ln o śc i us łu go  
w e j. W  n a jb liż szym  czasie m a b yć  
w ię c  do kon an a  re w iz ja  c e n n ikó w , j e  
ż e li cho dz i o  zao pa trzen ie  to  m am y 
zap ew n ien ie  w ice p re m ie ra  E ug. S Z Y - 
R A ; że i  te n  p ro b le m  z n o w y m  ro ­
k ie m  zostan ie  zde cydow an ie  z a ła tw ia

—  Jest jed n ak  jeszcze jeden  
w ażny d la  spraw y rozw oju  
usług problem : k ad ry . W  te j 
ch w ili w  całym  Szczecinie 
uczy się rzem iosł usługowych  
ok. 400 m łodych. Doświadcze­
n ie  uczy, że nie w ięcej n iż  10 
proc. x  n ich zostanie .W. usłu­
gach —  resztę wessie p rze ­
m ysł. A  jednocześnie stara ka  
d ra  w ykrusza się nieubłaga­
nie.

—  T o  p ra w d a . W y d a ję  m i się, 
że sposobów  za radzen ia  je s t  k i l  
ka . P o  p ie rw s z e : rozszerzen ie  
szko len ia  —  im  w ię c e j będz ie  
uczn ió w , ty m  w ię c e j ic h  m im o  
w szys tko  zostan ie  o s ta te czn ie  w  
us ługach . P o  d ru g ie : m u s im y  od ­
chodzić  od  tra d y c y jn y c h , n ie  
a tra k c y jn y c h  fo rm  p ra c y  rz e m io  
sła. D la te g o  te ż  id z ie m y  na  m e ­
ch a n iza c je  u s łu g , tw o rz e n ie  w y p o  
sażonych w  o d p o w ie d n i sp rzę t za 
k la d ó w -b a z , k tó re  p ra co w a ć  bę­
dą w  o p a rc iu  o  rozs iane  po  m ieś 
c ie  p u n k ty  o d b io ru . Ju ż  w  te j 
c h w i l i  spó łdz ie lczość u ru c h o m iła  
ta k ą  bazę d !a  us łu g  szew sk ich  
p rz y  u l.  W yszaka . M ie js k ie  
P rze d s ię b io rs tw o  U s łu g o w e  u ru ­
ch a m ia  ta k ą  bazę p rz y  u l.  5 -L ip  
ca d la  n a p ra w  sp rzę tu  d o m o w e ­
go, a p rz y  A l.  P ia s tó w  d la  sprzę 
tu  m o to ry z a c y jn e g o . P o  trz e c ie : 
chcem y s k ło n ić  K o m ite t  D ro b n e j 
W y tw ó rczo śc i, a b y  p o z w o lił nam  
w  S zczecin ie  zastosow ać w z o ry  ra  
d z ie ck ie  i  czechos łow ack ie  tz n . 
w e jś ć  w  k o n ta k t  z rz e m ie ś ln ik a ­
m i p ra c u ją c y m i zasadn iczo  w  
p rze m yś le  i  u d z ie lić  im  lic e n c ji 
na  w y k o n y w a n ie  u s łu g  w  re jo n ie  
swego zam ieszkan ia .

N ie  b y ła b y  to  — ja k  o b a w ia ją  się 
n ie k tó rz y  — p ro s ta  lega lizaę ia  tzw . 
fu c h y . C hcem y, ab y  rze m ie ś ln ikó w  
ta k ic h  ty p o w a ły  m a c ie rzys te  zak ła ­
d y  p ra c y  b io rą c  po d  uw agę ic h  kw a  
l i f lk a c je  fa cho w e  i  m ora ln e , aby 
m ie li zapew n ione zaopa trzen ie  i  pra 
co w a li w e d łu g  cen n ika . Po czw arte : 
m am y , p rzecież pow ażną rezerw ę 
kad row ą , zw łaszcza je ż e li cho dz i o 
d ro bn e  us łu g i ekspresow e; w ś ró d  ko­
b ie t, k tó ry m  w p ra w d z ie  w a ru n k i ro  
dz in fie  n ie  po zw a la ja  p ra cow ać w  
pe łn ym  w ym ia rze  godz in , a le  k tó re  
chę tn ie  m ogą p o de jm o w ać  się praso 
w an fa , ce ro w a n ia , m ag lo w an ia  itp« 
przez pa rę  go dz in  dz ie nn ie  d la  od­
p o w ie d n ich  p u n k tó w  u s łu go w ych . Do 
św iadczen ia ta k ie go  w ła śn ie  p u n k tu  
p rz y  u l.  O b ro ńcó w  S ta lin g ra d u  w  
p e łn i to  p o tw ie rd za ją .

R o zm a w ia ł J. B A B IŃ S K I

Gzy wiecie, że
W  W O JE W Ó D ZT W IE  szczecińskim  

za re je s tro w a n o  do tychczas 131 801 od­
b io rn ik ó w  ra d io w y c h , 20 600 g ło śn ikó w  
ra d io w ę z ło w ych  i  16 374 te le w izo ró w .

¡wił)



K r  248 (5868)
4  S TR O N A ' —  K U R IE R

t

P R ZE TA R G
na  w y k o n a n ie  5 500 szt. lu s te re k  ze s z life m  1 era
o w y m ia ra c h  18 X  9 z d o s ta w ą  do 15 s ty c z n ia  1963 r*

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „G A L A N T E R IA ”
W  S Z C Z E C IN IE , U L . S T O IS Ł A W A  2

W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń ­
s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e , pos iada jące  w ym a g a n e  
u p ra w n ie n ia .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  30. X . 
1962 r . In fo rm a c ji  d o tyczą cych  w z o ru  m ożna u z y s k iw a ć  
co d z ienn ie  od godz. 11 do 15 do d n ia  26. X . 1962 r .

5188-K

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  S Z C Z E C IN  

p o d a je  do w ia d o m o śc i 

m ieszkańcom  d z ie ln ic y  W arszew o

o  p r z e r w ie  w  d o s ta w ie  

e n e r g i i  e le k t r y c z n e !
w  ok re s ie  od d n ia  23. X .  1962 r . do d n ia  

20. X I I .  1962 r . w  z w ią z k u  z p rz e p ro w a d z a n y m  k a p i­
ta ln y m  re m o n te m  s iec i.

W y łą c z e n ia m i o b ję te  będą U lice : K re so w a , Ja m ie lo w a , 
S a rn ia , P o d m o k ła .

O d c in k i l i n i i  będą w y łą c z a n e  i  za łączane k o le jn o  
s to so w n ie  do p os tępu  ro b ó t. 5195-K

—  P R Z E R Ó B  Z  P O W IE R Z O N E G O  
Z Ł O T A

—  N A P R A W Y  W Y R O B Ó W  
J U B IL E R S K IC H

- N A P R A W Y  
Z E G A R M IS T R Z O W S K IE

—  P R A C E  R Y T O W N IC Z O - 
G R A W E R S K IE  —

m o n o g ra m y , in ic ja ły  !  in n e  —  
w y k o n u je  s z y b k o  i  fachow o

w  Szczec in ie , u l.  W ie lk a  8
(p rz y  B ra m ie  P o rto w e j) .

5186-K

W O J E W Ó D Z K A  
H U R T O W N IA  W Y R O B Ó W  

P R Z E M Y Ś L U  C H E M IC Z N E G O  
W  S Z C Z E C IN IE  
u l.  S a n to cka  22

za w ia d a m ia  P . T . K lie n tó w ^  
że w  z w ią z k u  z in w e n ta ry z a c ją  

ok re so w ą

b iu ra  d z ia łu  han d lo w e g o  oraz  m a ­

g a zyn y  będą n ieczynne  od d n ia  

29. X . —  4. X I .  62 r

P R O S IM Y  O W C Z E Ś N IE JS Z E  Z A ­
O P A T R Z E N IE  S IĘ  W  A R T Y K U Ł Y  
C H E M IC Z N E  I  O D E B R A N IE  Z A ­
K U P IO N Y C H  T O W A R Ó W  Z  M A  

G A Z Y N O W .
5187-K

zna czkam i p o cz to w ym i, 
o trzym asz  obszerne in ­

fo rm a c je  o ra z  b iu le ty n  
za w ie ra ją cy  ponad 300 
o fe r t  z  k r a ju  i  zagra­
n ic y . 5092-K

OgggP-tó
R O ŻN E  m eb le  i  inn e 
rzeczy z p o w od u  w y ja z  
du , sprzedam  ta n io . 
N iebuszew o, K ra s iń sk ie  
go 25/5 od 15—20.

8440-G

„W A R S Z A W Ę ”  osobo­
w ą, s ta n  b . d o b ry , 
sprzedam  ko rz y s tn ie . 
T e l. 47-830 godz. 17—20.

• 8441-G

T E L E W IZ O R  „T u rk u s ”  
sprzedam . T e l. 34-755.

8443-G

K R Ó L IK I  ho d o w la n e  ra 
sy  (szynszy l) ba ra n y  
fra n cu sk ie  z h o d o w li 
za ro do w e j, s ta re , m ło de  
sprzedam . T e l. 465-06 
godz. 15—20. 8443-G

S K U TE R  „L a m b re tta ”  
150 o ra z  m o to r  M Z  250, 
s ta n  Id e a ln y , sprzedam . 
W iadom ość, n ie dz ie la
od godz. 14—19, te l. 
380-84. 845C-G

nOKAŁEl
P IL N IE  po szuku ję  po­
k o ju  su b lo ka to rsk ie g o  
n ie k rę p u ją ce g o  w  Śród 
m ieśc iu . O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, P lac H ołdu 
P ru sk ie g o  8 n r  841.

PO K O J z ku c h n ią , za­
m ie n ię  na 2 po ko je , 
k u c h n ia , łaz ie n ka . W a­
r u n k i do o m ó w ie n ia . 
Szczecin, u l. Ściegien­
nego 58/24 godz. 17—19.

8445-G

W przyszłym tygodniu
spodziewane są

większe dostawy 
ziemniaków 

na zimą

TEATHV
P O L S K I —  „C z y  to  je s t m i­
łość?”  g. 19.30.
W SP Ó ŁC ZE S N Y  — „P s ie  cza­
sy, s ie rżanc ie”  g. 19.30. 
O P E R E TK A  — „s w o b o d n y  
w ia t r ”  g. 15 — },J u t ro  pogo­
da ”  g. 19.15,
P L E C IU G A  — ¡»Zak lę ty  ka ­
czor”  g. 14, 17.
S A L A  F IL H A R M O N II — R ew ia 
m od y  „T e lim e n a  — Łó dź”  g,

K I N A

Z IM O W E  zapasy z iem ­
n ia k ó w  z a p e łn iły  ju ż  p iw ­
n ice  p ra c o w n ik ó w  Szcze­
c iń s k ie j S toczn i R em on to ­
w e j. 80 pro c . zapotrzebo­
w a n ych  iloSci o trzym a ła  
za łoga H u ty  „S zczec in” , 
50 p ro c . p a p ie rn ia . Ogó­
łe m  „W a rzyw a -O w o ce ”  roz 
p ro w a d z iły  2 500 to n , z za 
po trze b o w a n ych  15 tys . 
to n . B y ły  to  p ra w ie  w y ­
łączn ie  z ie m n ia k i z w o j. 
b ia łos to ck ieg o , o p rzysp ie ­
szenie p rzyw o zu  k tó ry c h  
u p o m in a liśm y  sie n ie d a w ­
no  w  „K u r ie rz e ” . M in lm a l 
ne są na to m ia s t do s ta w y  
z w o j.  byd go sk ieg o , k o ­
sza liń sk ie go  i  szczeciń­
sk iego. O późn ien ie  spow o­
dow ane je s t przede w szyst

ICH STU 
i ONA JEDNA
(D okończen ie  ze s tr .  3)

posuną z b y t d a le ko  
s ta n d a ry z a c ji życia?

D a jc ie  K o w a ls k im  p ra ­
w o  w y b o ru . N iech  w y ­
rzucą ze sw ego m a leń ­
k ie g o  p o k o ju  sza fę -s tra - 
szyd ło  i  w s ta w ią  szafo- 
śc ianę czy Ja ką ko lw ie k  
szsfę „p a czko w a n ą ” , seg 
m en tow ą , m eb lośc iankę 
b y le  n ie  to  lśn iące od 
w ysok ie go  p o łysku  p u ­
d ło ! G dzie  nam  ta m  je ­
szcze do  s ta n d a ry z a c ji! 
N ow a fa b ry k a  m e b li w  
W yszko w ie , k tó ra  m a 

o b s łu g iw a ć  5 w o je ­
w ó d z tw , zap ow ia da  ju ż  
w  ka ta lo g u  now e w zo­
r y  m e b li, po kazu je  este­
tyczn e  zagospodarow yw a 
n ie  m ieszkań „ w  g ó rę ”  
— to , na  co czeka m i­
lio n  K o w a ls k ic h . Są 
ró w n ie ż  u c h w a ły  rządu 
zapew n ia jące m e b la r­
s tw u  w  n a jb liż szych  la ­
ta ch  m ożliw ość do kon a­
n ia  sko ku  ilośc iow e go  < 
jako śc iow eg o . T ym cza­
sem  je d n a k ...

T Y M C Z A S E M   ̂ m a j­
s te rko w icze , k tó r z y  _ z 
g o to w ych  e le m e n tó w  
w ie lo fu n k c y jn y c h  m o ­
gą u rządzać  w n ę trz a  
m ie szka ń , m uszą  po ­
sp ieszyć na  pom oc m e 
b la rs tw u . T y lk o  k ie d y  
te  e le m e n ty  i  n iezbęd ­
ne de ta le  z n a jd ą  się 
na  ry n k u ? .
A n d rz e j T O K A R C Z Y K

go d n iu  na le ży  się spodzie­
w ać w ię kszych  dostaw.

P o czyn io no  ju ż  w sze lk ie  
p rz yg o to w a n ia  do  zakop- 
cow a n ia  re ze rw y  z iem n ia ­
k ó w  przeznaczonych do 
sprzedaży de ta lic zn e j 
z im ie . M . in . nadeszło 
ju ż  145 to n  (z po trzeb nych  
250 to n ) s łom y.

(aż)

NAJMŁODSZA
w Szczecinie

Z  O K A Z J I M ies iąca O- 
szczędności w a r to  w spom ­
n ie ć  o  n a jm ło d sze j p laców  
ce oszczędnościow o-pożycz­
k o w e j — S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z Y M  B A N K U  R Z E M IO ­
S Ł A . Z a ło żo n y  w  d n iu  t 
lu te g o  b r . w  c iąg u zaled­
w ie  8 m ie s ięcy b a n k  po ­
z y s k a ł 369 cz ło n kó w  i 223 
w k ła d c ó w  na ks iążeczk i 
oszczędnośoiowe. Swą dzia 
ła ln ośc ią  ba nk  o b ją ł n ie  
ty lk o  rzem ios ło , a le  ró w ­
n ie ż  p rze m ys ł i  ha n d e l 
p ry w a tn y .

O b ro ty  za 8 m ie s ięcy  w v  
noszą 104 m in  z l. W  ty m  
czasie u d z ie lo n o  269 k r e ­
d y tó w  na 6 387 000 zł. D zię 
k i  d o b ry m  w y n ik o m  p ra ­
c y  b a n k  u zyska ł p ra w o  
p rze jśc ia  z I I  do I  ka te ­
g o r ii  ba nkó w . W śród po­
d o b n ych  in s ty tu c j i  w  k ra  
ju  szczec ińsk i banie za ją ł 
poczesne m ie jsce . (y )

Uwaga,
DZIECKO
m  JEZDNI

W IE L O K R O T N IE  z w ra ­
cam y uw agę na  w y p a d k i, 
k tó ry m  u le g a ją  dz iec i, a 
k tó ry c h  po w odem  je s t
przede w sz y s tk im  b ra k  ku l 
tu r y  po ruszan ia  się po 
drogach p u b lic zn ych  i
b ra k  o p ie k i ro d z ic ie ls k ie j. 
B y  po m ów ić  o ty ch  sp ra ­
w ach K o m ite t R o iłz /c ie l-  
s k i P rzedszko la  n r  29 o r ­
ga n izu je  24 p a źd z ie rn ika  
spo tka n ie  ro d z icó w  i w y ­
chow aw czyń  z całego 
Szczecina z  kom e nd an tem  
ru c h u  drogow ego . Spotka­
n ie  odbędzie się w  D om u 
K u l tu r y  K o le ja rz a  p rz y  u l 
P a rty z a n tó w  o  godz. 17.00 

(w it)

KO SM OS — „R e w ia  m ó w ”  g. 
9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
— a u s tr . — od  la t  16 (n ie ­
dz ie la i  po n ie dz ia łe k).
D E L F IN  — .G łos z  ta m teg o  
św ia ta ”  g . 12, 14.45, 17.30, 20.3«
— po i. — od la t  16 (n ied z ie la  
i  p o n ie dz ia łe k ).
B A Ł T Y K  — „T o m c io  P a luch1»

&  10.30, 12.30 — m eksyk . — od 
8 — „K s ią ż ę  i  a k to re cz - 

k a ”  g . 14.30, 17.30, 20.30 — ang; 
— od la t  16 (n ied z ie la  i  po n ie  
dz ia tek ).
OG R O D O W E — „C a de t R ou- 
se lle ”  g. 17.45 — fra n c . — od 
la t  12 (n ied z ie la  i  po n ie dz ia ­
łek ).
TEN IS O W E - — „T a m a n g o ”  
17.45 — fra n c . — od  la t  16 — 
pa no ram , (n ied z ie la  i  pon ie­
dz ia łek).
P IO N IE R  — „K ra d z io n e  n ie  
tu c z y ”  g . 12.43, 15 — „Ż y ją c a  
p u s ty n ia ”  g . 17.15 — U S A  — 
od  la t  7 — „S p o tk a n ia ”  g . 19, 
21 — p o i.; p o n ie d z ia łe k : „ P rz y  
goda w  Kosm osie”  g. 10 — 
„L o n d y ń s k ie  zuch y ”  g. 11, 
13.15 — „Z n ó w  k u  gw ia zdo m ”  
g. 17 — „P ę t la ”  g. 18.30, 20.30
— p o i. — o d  la t  16.
M U Z A  (P om o rza ny) — „O pę­
ta n ie ”  g . 15, 17.15, 19.30 —
fra n c . — od la t  18.
PR O M IE Ń  — „S zczęś liw ie  się 
skoń czy ło ”  g . 14, 16, 18, 20 — 
U S A  — od la t  18.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ B i t ­
w a  o K o z i D w ó r”  g. 14, 16, 18, 
M A R S  — „P ró b n a  Jazda”  g. 
16.30. 18.30, 20.30 — w ęg . —
od la t  16.
F A L A  — i,H e rsz t”  g . 14, 16¡ 
18, 20 — fra n c . — od la t  16. 
ECHO (K rzeko w o ) — „ L o tn i ­
sko  n ie  p rz y jm u je ”  g. 16, 18, 
20 — czeski — od la t  16. 
M E W A  (Ż e lechow o) — „M e ­
zalians”  g. 16, 18, 20 — w ęg. — 
od la t 13.
Ś W IT  (S k o lw ln )  — „Z a k o c h a ­
n y  k u n d e l”  g. 18 — U S A  — 
od la t  9.
ŻE G L A R Z  (G olęc ino) — „S z k a r  
la tn e  żag le " g. 15, 17 •— „M ś c i 
c ie l z L a ra m ie ”  g. 19, 21 — U S A  
— od  la t  16 — panoram . 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„P o d ró ż  ba lon em ”  g. 14 — 
„ P ik n ik ”  g. 16, 13.15 — U S A  — 
od la t  16 — pa no ram . — 
„D z ie w czyn a  z p ro w in c ji”  g. 
20.15 — U SA.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ą b ie ) — „N o c n y  
gość”  g. 15, 17. 19 — czeski — 
o d  la t  14 —  panoram .
H U T N IK  (S to łczyn ) -  „J a d ą  
goście, ja d ą ”  g. 16, 18, 20 — 
po i. — od la t  16.
B A J K A  (P o lice ) — „C h le b  1 
róże”  g. 15, 17, ID — radź. — 
od la t  16.
1 M A J  (żydó w ce ) — „M iło ś ć  
na leży  ce n ić ”  g . 15, 17, 19 — 
radź. — od la t  12. 
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — „B e  
s tia ”  g. 16, 18 — w eg . — c d  
la t  16.

D E L F IN  — „N ie z w y k ły  dzień 
M a i”  g. 10, 11. PR O M IE Ń  — 
„D z ie ln y  s traża k  i  dz ie lna  Czu 
b a tka ”  g. 10. 12, P O LO N IA  — 
„P rz y g o d y  Z u—Z u ”  g. 10, I Ł  
P IO N IE R  — „B a lo n ik  d la  s io -

M IE S Z K A N IE , k o m fo rt , 
2 p o ko je , ku c h n ia , ła­
z ienka, p rze d p o kó j, za­
m ie n ię  na w iększe _ z 
og rodem . W iadom ość, 
Szczecin, u l. Radogoeka 
15/5 te l.  441-37. 844S-G

G O S PO S IA  do  dz iecka 
po trzeb na . U l. J a ro m ira  
9/14. Zgłoszen ia  od 15.

D O C H O D ZĄ C A  pom oc 
dom ow a, po trzeb na . U l. 
W vso iań sk ieg o  68 (do­
ja zd  tra m w a je m  n r  1 
do  Zaleskiego). 8437-G

W D O W IE C  la t  58,' po­
s ia d a ją c y  m ieszkan ie , 
pozna pa n ią  ś redn iego 
w z ro s tu , 35 do  55 la t. 
D z ie cko  m ile  w idz ian e . 
O fe r ty  pow ażne ze r d ję  
C iam i. B iu ro  Ogłoszeń, 
p ła c  H o łd u  Pruskiego 8
ttt-8 9 3 » ,»  *  6138-Qk

fJTo&ÑÉ]
T E L E W IZ Y J N E  pogo to­
w ie  inż . C ze rne ck i, te l.  
38-151 od godz. 9.

8439-G

2 PO KO JE , ku ch n ia , 
ła ie n ka , I  p ię tro , f ro n t, 
w  cen tru m  zam ien ię  na 
p o k ó j z ku c h n ią , c.o. 
w  c e n tru m . W iadom ość 
te l. 89-01. 8447-G

O D N A JM Ę  p o k ó j dw ó m  
panom . T e l. 393-96.

8448-G

2 P O KO JE z k u ch n ią  
w  Ś ród m ie śc iu , zam ie­
n ię  na now e b u d o w n i­
c tw o . W a ru n k i do  o- 
m ó w ie n ia . O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń, P la c  H o ł­
du  P rusk ie go  8 n r  842.

Gabinetu tuszystkich specjalności
czynne 
w dni

Lekarskie wizy­
ty domowe

w  godz. 8 do 24 
p ie lę g n ia rs k ie  zab ieg i 

dom ow e
w  godz. 15 do 22 

z a ła tw ia
w  d n i pow szedn ie  

i  św ią teczne

S p ó łd z ie ln ia  L e k a rz y  
S p e c ja lis tó w  

A L  W o js k a  P o lsk ie g o  42 
te l. 86-01

5183-K

są w Zakładzie Lekarskim Spółdzielni 
powszednie w godz. 8 do 19

Z a k ła d
Dentystyczny
Spółdzielni
A l.  P ia s tó w  1 I I  p ię tro
c z y n n y  w  d n i  pow sze­

dn ie  w  godz. 8— 19
p ro w a d z i u s łu g i w  za­

k re s ie :
—  leczen ia  zębów  do­

ro s ły m  i  dz iec iom
—  w s ta w ia n ia  p ro te z  i  

m o s tkó w
—  n a p ra w y  p ro te z

Informacja
tel. 421-57

Nowo otwarty
gabinet
ortodontyczny
leczy  s p e c ja ln y m i apa­
ra ta m i w a d y  zg ryzu  

u  d z ie c i

D Y S K R E T N IE , szybko . W  D N IU  17.19 b r .  na
k o re sp o n d e n cy jn ie  po - tra s ie  K o łob rze g  — 
zna Cię na jw ię ksze  w  Szczecin zostaw iono w  
Po lsce, W arszaw skie  poc iągu a k tó w kę . Zna- 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  I lazce proszę o oddan ie  

S yre n ka ”  — W afsza- na adres: Szczecin, St. 
w a. E le k to ra ln a  11. K o s tk i 3/4 za w yn a g ro - 
P rze ś iij 10 z ło ty c h  1 dzeniem . 8451-G

fSRACOWfcSGCY 1
I— /u rtZ M Ju w tu u ,)

6 S T O L A R Z Y  w y k w a lif ik o w a n y c h , k le r . 
b ry g a d y  w o d .-ka n , i  c. o., z a tru d n ią  na ­
ty c h m ia s t S zczecińskie  ' Z a k ła d y  _ U sług  
P rzem ys łu  T e renow ego w  S zczecin ie  u l.  
O d row ąża 1. Zg łoszen ia  k ie ro w a ć  do Dzia 
h i  K a d r  IV  p. p o k ó j n r  179._______ 5140-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
tr i. nr 34-444

W P J E W Ó D Z K A  P rz y c h o d n ia  P rz e c iw ­
g ru ź lic z a  z a tru d n i w  o d d z ia ła ch ; szp i­
ta ln y c h  i  s a n a to ry jn y m  d la  dz iec i, p ie ­
lę g n ia rk i d y p lo m o w a n e , d ie te ty c z k ę  d y ­
p lo m o w a n ą , p ia s tu n k i d y p lo m o w a n e , k ie ­
ro w n ik a  k u c h n i, k u c h a rk i o p e łn ych  
k w a li f ik a c ja c h  o ra z  pa laczy c.o. Zg łosze­
n ia  w  S e k c j i  K a d r  u l.  Ja n o s ika  1-3, po­
k ó j UO w  godz. u rzę d o w a n ia .

^5 1 8 4 -K

P R A C O W N IK Ó W  fiz y c z n y c h  do  p ra c  
p rz e ła d u n k o w y c h  w  B az ie  M a te r ia ło w e j 
w  S ta rg a rd z ie , u l.  O rze szko w e j 35, za­
t ru d n i  Szczecińska C e n tra la  M a te r ia łó w  
B u d o w la n y c h  w  Szczec in ie , P la c  Ż o łn ie ­
rza  P o lsk iego  n r  5. P raca  w  a ko rd z ie .

5193-K

P R A C O W N IK A  U M Y S Ł O W E G O  na s ta ­
n o w isko  z -c y  k ie ro w n ik a  g ru p y  bu d ó w  
d /s  e ko n om icznych , z a tru d n i E n e rg o m o n ­
ta ż  —  P ó łnoc . K ie ro w n ic tw o  G ru p y  B u ­
dó w  w  S zczecin ie , u l. H u tn ic z a  1, te l.  
375-17. W a ru n k i do uzgodn ien ia .

5185-K

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I „C E R T A ”  w  
S zczecin ie , z a tru d n i od d n ia  1 lis to p a d a  
1962 r . m a szyn is tkę . W ym a g a n a  p ra k ty k a  
i  w y k s z ta łc e n ie  ś redn ie . W a ru n k i p ra cy  
i  p ła c y  do u z g o d n ie n ia  na m ie jscu . 
Z g łoszen ia  n a le ży  k ie ro w a ć  na adres: 
Szczecin, u l.  A rc isze w sk ie g o  n r  2 —
Dział Kadr» , ' śiaa-K

r tlT ycz fc i”  g . 9.30, 10.30, ll.SOi 
M U Z A  — „B a ś ń  o ko rsa rzu  P a 
te m o nie”  g . 14, p a ł a c  m ł o ­
d z i e ż y  — „P rzyg o d a  m a ry ­
na rza ”  g. 12, 13, M AR S — „Z a  
m ek z b a jk i ”  g . u ,  12, F A L A
—  „B a jk a  ó sm oku”  g. I3 j 
ECHO — „ M iś  B a m b o”  g . I5 j 
M E W A  — „L a ta w ie c  z końca 
św ia ta ”  g. 14, Ś W IT  „P ią tk a  
*  u l ic y  B a rs k ie j”  g . 15, ŻEG­
L A R Z  — „S o m b re ro ”  g. 13.45* 
S ZM AR AG D O W E — „Z w a r io ­
w an e  p rzyg o d y ”  g. 12, I3 j 
P R Z Y JA Ź Ń  — „U c ie czka  nad 
m orze’ g. 13.30, H U T N IK  — 
„U w a g a , zag iną ł ch ło p ie c ”  g.
14, B A J K A  — „1  000 ta la ró w ”
g . 14, 1 M A J  — „O pow ieść
a t la n ty c k a ”  g. 13, M A R Z E N IE
— „M a g iczn e  zabaw y”  g . 15. 
R E P E R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „W a ty k a n  i  zab y t­
k i  R zym u”  g. 10—21.

WłliljUWM
13 M U Z  — p i.  Ż o łn ie rza  2 
dans ing  g . 20.
TP P R  — W o j. P o l. 66 — poga­
danka i  f i lm  „K ró le w n a  żab­
k a ”  g . io  — „Ś lu b y  kaw a le r­
s k ie ”  g . 18, 20 — radź.
N O T  — W o j. P o l. 67 — dan­
sing  g . 19.30.
G A R N IZO N O W Y  W aw rzyn ia ka  
5 — o p ow ia da n ie  d la  m ło dz ie  
ży  „ż o łn ie rz e  z d y w iz jo n u  303”  
i  f i lm  „ Ż y w i bo ha te ro w ie ”  g< 
16.30.
K O N T R A S T Y  — W aw rzy­
n ia k a  7-a  — w ieczo re k  tanecz 
n y  g. 20.
P IW N IC A  — N iep od le g ło śc i 19
— f i lm y  i  b a jk i d la  dz iec i g;
15. da ns in g  g. 18.
K O M E N D A  C H O R Ą G W I — O- 
g iń sk ieg o  15 — „S p o tk a n ie  z 
p iosenką”  g. 16.
ŁĄ C ZN O Ś C I —  D w orcow a  28
— w ieczo re k  ta neczny g. 13.

teumnztfi
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  2T
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna rzeźba pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń s k ic h  g. 10—16.
W A Ł Y  C H RO BR EG O  3 — a r­
che o lo g ia , p rz y ro d a , w y s ta w y  
m o rsk ie  g. 10—16.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  i ry su n e k  E ugen iu­
sza M a rkow sk ieg o  (z W arsza­
w y ) g. 10—16.

Ś W I T A L I

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św . W o jc ie ch a  7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y .
P R ZY C H O D N IA  STO M ATO LO ­
G IC Z N A  — *>«- t — g.
9—12,

wmrmM
N R  6 — W o j. Po l. 134 -3
te ł.  481-97. •
N R  7 — 5 L ip c a  7 — te l.  
♦43-38.
C odzienne p o go to w ie  p ra cy : 
A p te ka  n r  10 (G lin k i) ,  A p te ­
ka n r  11 (D ąb ie  Szczeciń­
sk ie ), A p te k a  n r  12 (F o d iu -  
chy).

ir m r m m i
(P rog ra m  szczeciński)

9.25 — p ro g ra m  d n ia , 9.30 — 
T V  k u rs  ro ln ic z y , 13.30 — p ro  
g ra m  d n ia , 13.35 — b a jka  d la  
dz ie c i od la t  9 „C za ro d z ie jsk i 
k w ia t ” , 15 — „N ie d z ie ln a  b ie ­
s iada” , 15.45 — „D is n e y la n d ” ; 
16.35 — kap e la  lud ow a  p/d  F. 
D z ierżanow skiego, 17.05 — spra 
w ozd an ie  spo rtow e z m eczu 
p i łk i  n o żne j, 18.45 — re c ita l
a k to rs k i L u d w ik a  S em poliń ­
sk iego, 19.30 — d z ie n n ik  TV * 
20 — p ro g ra m  kab a re tu  „W a -  
gabunda”  — „S z k o ła  odm o­
w y " ,  22.15 — s p o rt, 22.20 — p ro  
g ra m  na  ju t r o  —  D O BR A­
NOC,

(P rog ra m  b e r liń s k i)
9. — u n iw e rs y te t T V , 9.50 — 

g im n a s tyka  d la  w szys tk ich , 10
— w id o w is k o  d la  dz iec i od la t  
6, 10.20 — d la  dz ie c i od la t  10 
„B łę k itn e  b łyska w ice ’t, U  — 
po rad y  d la  fo toa m ato ró w , 12
— c ieka w e  rozm a ito śc i, 13 —
a u dyc ja  d la  w s i, 14 — prze­
gląd tyg od n ia , 14.30 — m is trzo  
s tw a  p ły w a c k ie  N R D , 16.45 — 
„ W ie lk i  po łó w ” , 17.30 — f i lm  
k ry m in a ln y  radź. „N ie be zp iecz 
ne m ilc ze n ie ” , 18.50 — pozdro  
w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19 —
s p o rt 1 m u zyka , 19.30 — k ro n i 
ka , p rzeg ląd  w yda rze ń , 20 — 
pow ieść T V  „U ro d z e n i pod 
cza rn ym  n ie be m ” , 21.25 — c h w i 
la  p o ez ji, 21.30 — „W yd a rze n ia  
k u ltu ra ln e ” , 22.10 — sp o rt 1 
os ta tn ie  w iadom ości, 22.20 — 
m is trzo s tw a  ho ke jo w e .

rnummm
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05* 
17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
SZC ZEC IN : 8.10 „O d  gos­
p o d y  do gospody” , 10 — „Dom,- 
szkoła , dz ie c i” , 11 — „N ie d z ie l 
ne  p rze d p o łu d n ie ” , 1123 — roz  
m ow a ze s łuch acza m i, 11.55 — 
n o ta tn ik  k u ltu r a ln y  W ybrze­
ża. 15.45 — „Z a p is k i z A f r y k i ” , 
16 02 — m uzyka  op ere tkow a* 
20.30 — „R a d ło k u te r ” , 22.20 — 
¿.N iedziela w  Szczecin ie” . 
W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io - 
p ro b le m y ” , 8.50 — k o n c e rt so 
lis tó w , 9.20 — fe lie to n  li te ­
ra c k i, 9.30 — ka le jd o sko p  m u­
zyczny , 12.10 — p o ran ek  sym ­
fo n ic z n y , 13 — „L u d z ie  W śród 
k tó ry c h  ż y je m y ” , 13.30 — „M o  
skw a  z m e lod ią  i  p iosenką” ! 
14 — k o n c e rt e s tra do w y rnuzy 
k l  ro z ry w k o w e j, 15 — d la  dzie 
c i „Z akaza na  w y p ra w a ” , 16.28
— k o n c e rt c h o p in o w sk i, 17.05
— fe lie to n  na  te m a ty  m ię dzy­
na rod ow e. 17.15 — kw ad ra ns  
m e lo d ii ro z ry w k o w y c h , 17.30 — 
„P od w ieczo re k  p rz y  m ik ro fo ­
n ie ” , 19 — s łuch ow isko  „Z ło ­
te  ru n o ” ,- 20 — re w ia  piose­
ne k , 22.58 — m u zyka  ta n c c a w j
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Godz. 14.QO Pogoń — Arkonla

W jakich składach 
na dzisiejsze derby?

O godz. 14.00 przed  sędz ią  B ra w a ń s k lm  
t  K a to w ic  u s ta w ią  się na  s ta d io n ie  Pogon i 
d w ie  i - l ig o w e  „ je d e n a s tk i”  szczec ińsk ie : A r -  
k o n ia  i  Pogoń. Docze k u liś m y  się w reszc ie  
d e rb ó w  na  p o z io m ic  e k s tra k la s y , co bez 
w z g lę d u  na  w y n ik  dz ¿siejszego s p o tk a n ia , 
je s t o g ro m n ym  sukce sem s p o rto w y m  Szcze 
e ta *.

BILANS 
nieco lepszy 
dla Pogoni

J a k ie  b y ły  'do tych ­
czasow e w y n ik i  spo t­
k a ń  obu d ru żyn ?  K ro ­
n ik i  p iłk a rs k ie  w  k lu  
bach  n ie s te ty  , n ie  są 
w yp ro w a d zo n e  na  b ie  
żąco.

M o g liś m y  s ię  w ię c  
po s łu żyć  ty lk o  re z u lta  
ta m i w y n o to w a n y m i z 
ro c z n ik ó w  gazet. N ie  
d a je m y  je d n a k  g ło w y , 
że w y n ik i te  są k o m p ­
le tne .
W  I I  L ID Z E :
Pogoń—A r k  on i» 
A rk o n la —Pogoń 
A rk o n ia —Pogoń 
Pogoń—A r  kon ia

4:2 (1958) 
(1958) 

1:8 (1981) 
0:0 (1961)

2 re m isy , p o  je ­
d n y m  zw y c ię s tw ie  obu 
s tro n . S tosunek b ra ­
m ek 4:3 d la  Pogon i. 
M E C Z E
T O W A R Z Y S K IE :

2:1 (1959) 
0:2 (1980) 
2:1 (1980) 
2:2 0960) 
4:3 (19.62)

P ogoń—A rk o n ia  
Pogoń—A rk o n ia  
Pogoń—A rk o n ia  
Pogoń—A r kon ia  
Pogoń—A rk o n ia

T rz y  z w yc ię s tw a  Po 
g o n i, je d n o  A rk o n ii,  
je d e n  re m is . S tosunek 
b ra m e k  10:9 d la  Pogo­
n i. (ś)

„małeT erby"
NA REMIS

R O ZEG R A N E w czo ra j w 
P o lica ch  sp o tka n ie  o m i­
s trzo s tw o  l ig i  ok rę g o w e j 
po m ię dzy  Pogonią I B i 
A rk o n ią  I-B  zako ńczy ło  się 
rem isem  2:2 (1:0). Mecz
s ta l na d o b ry m  poziom ie, 
ob ie  d ru ż y n y  g ra ły  ostro , 
a le  n ie  b ru ta ln ie . W  p ie rw  
sze j p o ło w ie  gra w y ró w ­
nana , b ra m kę  d la  Pogo­
n i  zdo by ł K a szub sk i z 20 
m  za ska ku ją cym  s trza łem . 
Po p rz e rw ie  le k k a  przew a 
ga A rk o n i i ,  w y ró w n a n ie  
pa d ło  w  15 m in . ze s trz a ­
łu  K a ra s ińsk ie go , W c h w i­
lę  po tem  K  leszczyńsk i 
zd o b y ł drugą b ra m kę  a na 
m in u tę  przed końcem  M ai 
czew sk i w y ró w n a ł z żarn ie 
szan ia pod b ra m ką . R ezer­
w y  Pogoni z a g ra ły  w  ty m  
m eczu s ła b ie j, A rk o n ia  
w a lc z y ła  n a to m ia s t ba rdzo 
a m b itn ie . W y n ik  koń co ­
w y  s p ra w ie d liw y . Na w y ­
ró żn ie n ie  zas łu gu ją  z Po­
g o n i: Jab ło n o w sk i, K le sz - 
czyń sk i i  W iś n ie w s k i; z 
A r k o n i i :  Le szk iew icz , Pud­
ło w s k i i  K w ia tk o w s k i w  
b ram ce . W id zó w  o ko ło  
1 800. (n)

Ś W IT  — PO G O Ń  B A R L I­
N E K  2:8.

1600 biletów
„poszło“
w przedsprzedaży

— 11« b ile tó w  zaku­
p ie ń «  w  przedsprzeda­
ży?

— W  sum ie  rozp ro w a  
daj liż m y  do soboty  1 600 
b ile tó w , w  ty m  1 200 ul 
gew yeh i  40« n o rm a l­
nych . K a sy w  n iedz ie ­
lę  a rn e b a m ia m y  wcześ­
n ie , by  w szyscy m o g li 
na b yć  b i le ty  bez ko le j 
k i. M am y na dz ie ję  — 
m ó w i d a le j w iceprezes 
Pogon i. W l. W anag — 
że publiczność pomoże 
nam  w zachow aniu 
w zorow e go po rządku 
na  s ta d io n ie . (S)

M E C Z  Z A P O W IA D A  s ię
c ie ka w ie , ale n ie  zap om i­
n a jm y , że będzie on  n o r­
m a lną  w a lk ą  o m is trzo w ­
sk ie  p u n k ty , k tó re  d la  
obu s tro n  są • spra w ą n a j­
is to tn ie jszą . W  te j s y tu ­
a c ji tr u d n o  racze j lic z y ć  
na w ie lk i  po z iom . M am y 
je d n a k  na dz ie ję , że ob a j 
p a rtn e rz y  stoczą ro z g ry w ­
kę  w  p rz y ja z n e j s p o rto ­
w e j a tm o s fe rze , w  czym  
du ży  u d z ia ł będz ie  m ia ła  
w y ro b io n a  szczecińska pu ­
b liczność. A  o to  m e ld u n k i 
z obu k lu b ó w :

N O W S K I, N O W A K . 
P T O K , M A S IE W IC Z , 
L U K O S Z E K . JE R O - 
M IN E K , G Z E L , P Y ­
K A .  O L E K S Y , K R A ­
J E W S K I.

G ospodarze  —  P O  
G O N . —  Z  fo rm ą  
d ru ż y n y  n ie  m a m y  
k ło p o tó w . N a  te ­
m a t w y n ik u  tru d n o  
je d n a k  m ó w ić . W  
ta k ic h  sp o tk a n ia c h  
n a p ięc ie  p a ra liż u je  
z a w o d n ik ó w , k tó rz y  
często n ie  p o tra f ią  
g ra ć  ta k  ja k  u m ie ­
ją .  W y g ry w a  ta  d ru  
żyn a , k tó ra  szybc ie j 
s ię  o p a n u je .

W y s tą p im y  w  s k ls -  
G oście ~  A R K O N IA  d z ie : F R Ą S Z C Z A K  (K o 

—  L ic z y m y  n a  d o b rą  n a rs k i) ,  F O L B R Y C H T , 
fo rm ę  nasze j d ru ż y n y . N O W A C K I. K S O L , 
Z espó ł je s t  w  d o b re j K R A S U C K I I ,  F IJ A Ł  
k o n d y c ji,  p rz y g o to w a - K O W S K I, J A W O R S K I, 
n y  ta k  ja k  do każde - G A C K A . K IE L E C ,
go s p o tk a n ia  m is trz ó w  K R A S U C K I n. K R Z Y  
skiego . S k ła d : P U T - S Z T O L IK  (rez. T r y -  
K O W S K I, K R Z Y Ż A -  w ia ń s k i) .  <ś>

Pod koszem w hali

Dobry poziom 
- zacięte walki
W  p ią te k  rozpoczą ł się w  W w y p a d k u  zw yc ięs tw a  

h a li spo rtow e j tu rn ie j w  k o  S lęzy nad G w a rd ią  i  Spój 
szykow e «  k o b ie t o w e jśc ie  n i nad A Z S , t r z y  d ru ż y n y  
do  I  l ig i .  , ,  , będą m ia ły  p b  2 zw yc ię -
, Z AW O D Y s to ją  na na d - s tw a , a o aw ansie  będą de 
spodziew an ie d o b ry m  poz io  cyd o w a ły  zdo by te  kosze, 
m ie . Poszczególne spotka-

do s ta rcza ją  w idzom  
w ie le  em o c ji.

W P IĄ T E K  sensacyjne 
zw yc ięs tw o  66:64 nad r u ty  
no w an ym  zespołem  Slęzy 
W ro c ła w  o d n io s ły  m łode 
k o s z y k a rk i S p ó jn i Gdańsk. 
Z w yc ię sk i kosz p a d ł na 5 
sck. przed zakończeniem  
meczu ze s trza łu  na jlepszej 
zaw o dn iczk i g d ań sk ie j — 
L IP S K IE J .
. D odać na leży, że przez 
ca ły  m ecz p ro w a d z iły  w ro
c ła w ia n k i.

W  D R U G IM  m eczu w a r ­
szawska G w ard ia  dość ła t­
w o po kon a ła  k ra k o w s k i 
AZS 55:51.

W CZO R AJ S p ó jn ia  po  za 
c ię te j g rze  u le g ła  G w a r­
d i i  58:65. W  m eczu ty m  k ia  
są d la  s ieb ie  b y ł d u e t w a r 
szaw sk i: B O G D AN O W IC Z
— ZA K R Z E W S K A .

Slęza roze gra ła  c ię żk i 
m ecz z AZS -em . Z w yc ię ­
ż y ły  w  końców ce w ro c ła -  
w ia n k i 60:49.

Po dw ó ch  d n ia c h  tu rn ie ­
ju  dw a  zw yc ięs tw a  m a 
G w a rd ia , po  je d n y m  — Się 
za i S p ó jn ia .

T A K  w ię c  aw ans do  I  l i  
g l je s t na da l spra w ą zupe ł 
n ie  o tw a rtą .

D Z IŚ  o godz. 10 g ra ją : 
G w a rd ia  — Slęza 
S p ó jn ia  — AZS .

(*m )

P rz e d s ta w ic ie l p. W *  
c ła  w  W Y S O C K I o tu r  
n ie ju :

—  D ru ż y n y  są do­
brze  p rzyg o to w a n e . 
Z w ra c a  uw agę  dosko ­
n a ła  k o n d y c ja  i  dyspo 
zyc ja  s trza ło w a  zaw ód 
n icze k . D ru ż y n y  obec­
nego tu rn ie ju  re p re ­
ze n tu ją  ś re d n i p o ­
z iom  I  l ig i .  Szkoda, 
że ty lk o  d w ie  aw ansu  
ją ...

Ponad 1000 wycieczek w Szczecinie

W  z im ie
też turystyka

L A T O  za n a m i, tu ry s ty c z n y  sp rzę t —  
n a m io ty , p le c a k i id ą  na  z im o w y  „w y p o ­
c z y n e k ’. O s ta tn ią  tu  ry s tyczn ą  eskapadę 
u rz ą d z iły  „W ie rc ip ię  ty ”  —  21 p a źd z ie rn i 
ka . Czas po d su m o w a ć  m in io n y  sezon tu ­
ry s ty c z n y .

dz ie  m ożna  poznać na 
n ic h  n ie  t y lk o  z a b y tk i,  
a le  ró w n ie ż  Szczecin 
d z is ie js z y , je g o  p rze ­
m y s ł i  b u d o w n ic tw o . 
O rg a n izo w a ć  będziem y 
ró w n ie ż  a tra k c y jn e  
im p re z y  ro z ry w k o w e
o te m a tyce  tu ry s ty c z ­
n e j. P ie rw sza  im p re ­
za  —  „T u ry s ty c z n y  re

; t y lk o  
o d d z ia ł

ę 1 078 m a n e n t ”  —  ju ż  w  li-  
całego s topadzie . W  każdą  so

—  T eg o ro czn y  sezon p ow iedz ieć , 
n a le ża ł do  ba rdzo  u d a -  p rzez  nasz 
n y c h  —  m ó w i k ie ró w -  p rz e w in ę ło

2? PTTIL~ ^ c}eczSk ,  i , -  -  w  „ « u ,ST. L A G U N . —  Dość k r a ju .  Z resz tą  k a ż d y  z  b o tę  b ę d z ie m y  o rg a n i-
----------------- n ;’.5 w ‘ d z m ! f  ie  " a  z o w a li w y ja z d y  na

u lic a c h  m ia s ta  te  U u -  3pekta k le  O p e ry  P o - 
m y  w y c ie c z k o w ic z ó w  i  7fflańsWie j. L ic z y m y  
tu ry s tó w . C ieszy  nas zw łaszcza n a  z a in te re -  
j e d n a k  to , ze ba rd zo  SOWan ie  m ło d z ie ż y  
w z ro s ło  za in te tresow a- szko ln e j i  ak a d e m ic - 
m e  tu ry s ty k ą  w s ro d  sa  k ie j>  d la  k ló r< !j  k a lk u  
m y c h  szczec in ian . I  to  i u j e m y  te  w y c ie c z k i d o  
z a in te re so w a n ie  m e  sj¿w n ¡e  po  kosztach  
ty lk o  t ra d y c y jn y m i re  w ja Sny Ch  (p rze ja zd y  
g lo n a m i tu ry s ty c z n y -  j  b i le t  _  90 ^ o ty c h ) .  
m i, a le  ta kże  p ię k n y -  s z e rz e j b ę d z ie m y  po ­
ro 1 a n ie z n a n y m i z a k ą t p o la ry z o w a ć  ru c h  w y  
k a m i Z ie m i S zczec in - c ie c z k o w y  do Szczeci- 
s k ie j.  W ie le  c ie k ą -  z  te re n u  naszego 
w y c h  w y c ie c z e k  zo rga  w o je w ó d z tw a . C hcem y 
n izrow ah s to c z n io w c y , w y k o rz y s ta ć  tu  s ta tk i 
tu ry ś c i z  Z a rzą d u  P o r -  ż e g lu g i S zczec ińsk ie j, 
tu ,  k o le ja rz e . k tó re  k u rs o w a ć  będą

T u  trzeba powiedzieć o ta k ż e  W  z im ie , 
trud no śc iach . M im o  pew- W a rto , a b y  ty m i c ie  
ne j poprawy, bardzo dot- k a w y m i p la n a m i z a in -
kliw -- jest b rak szerokiej . __ - „ v i- ,
sieci p la có w e k  i  u rzą - te re s o w a ły  s ię  z a k ła -  
dzeń tu ry s ty c z n y c h , w o -  d y  p ra c y  i  o rg a n iz a - 
ła  o  n ią  coraz głoś- c j e społeczne. (k g )  
m e j p o łu d n io w o  -  zach od­
n ia  część naszego w o je ­
w ód z tw a . co ra z  l ic z n ie j od 
w iedzana prze z  tu ry s tó w .
W  sam ym  Szczecin ie b ra k  
je s t ta ii ic h , tu ry s ty c z n y c h  
noclegów , s ta n ic y  k a ja k o ­
w e j 1 a u to k a ró w  do  prze­
w ożenia w yc iecze k .

W a rto  po m yśle ć o urzą ­
dze n iu  w  Szczecin ie k i l ­
k u  o ś ro d kó w  ca m p in go ­
w ych  z p a rk in g a m i. Id e a l­
ne w p ro s t m ie jsce  na ten 
cel z n a jd u je  s ię  na G łę - 
bo k ie m  (k o ło  leśn iczó w k i) 
i w  Z d ro ja c h  (w  oko lica ch  
jez . Szm aragdow ego). Są­
d z im y , że p ro p o zyc je  te 
p o w in n y  znaleźć s ię  na 
w arsz ta c ie  od po w ied n ich  
k o m is ji W K K F iT .

—  W p ro w a d z a m y  sta 
ły  c y k l w yc ie cze k  n ie ­
d z ie ln y c h  —  „sp a ce r­
k ie m  po S zczecin ie”  —  
m ó w i St. L A G U N . B ę -

D Z lS  o  godz, 12 w  sa lł 
M uze um  p rz y  u l.  Stairo- 
m ły ń s k ie j 27 w yśw ie tlo n e  
zostaną k ra jo zn a w cze  tai­
m y  p ro d . szw e d zk ie j oraz 
b a jk a  „P s o tn y  k o te k ” .

•  •  o

W K L U B IE  P ra c o w n i­
k ó w  H a n d lu  „P iw n ic a ”  
zo rg a n izo w a n y  zosta ł
p rzez k ie ro w n ic tw o  K lu ­
bu i  Z a rząd  W o jew ó dzk i 
W ie dzy  Pow szechne j — U- 
n iw e rs y te t P o w szechny o 
k ie ru n k u  spo łecznym  i  psy 
cho log łczno  - w y c h o w a w ­
czym . W y k ła d y  odbyw ać 
się będą od  1 lis to p a d a  
b r .  d o  31 m a rca  1963 r. 
Z a p isy  p rz y jm u je  k ie ro w ­
n ic tw o  K lu b u  „P iw n ic a ” , 
A l.  N iep od le g ło śc i 17, w  
godz. 16—22.

19 B M . p rz y  p l.  Z go dy  
zna lez io no  dw a  k lucze , 
k tó re  od eb rać  m ożna w  
s e k re ta r ia c ie  W o jew ó dz­
k ie g o  B iu ra  P ro je k tó w , 
u l.  D w orcow a  19.

•  •  •

Z N A L E Z IO N O  zegarek. 
Z gubę od ebrać m ożna u 
ob. K i  i no w ie  za, zam . Szcze 
M n, u l.  Lw o w ska  3/5.

- S a P '
W  P IĄ T E K  p in gp on g iśc i 

A r k o n i i  w  k o le jn y m  m e­
czu o m is trzo s tw o  I  l ig i  
p rz e g ra li n ie zna czn ie  z 
P o lon ią  W -w a  5:6.

P u n k ty  d la  A r k o n i i  zdo­
b y l i :  S zu m sk i — 2, A -
dam czak — 1, L e g u t 1 o- 
ra z  M ik s t — l.

D Z IŚ  o godz. lf l p in g - 
po ng iśo l A rk o n i i  będą g ra ­
l i  z w ie lo k ro tn y m  m<- 
s trzem  P o lsk i — S partą  
W -w a.

W  D Z IS IE JS Z Y C H  żeg­
la rs k ic h  m is trzo s tw ach  o- 
k rę g u  sen io rów  w  k las ie  
„ S ta r ”  d o jd z ie  do  c ie k a ­
w ego p o je d y n k u  3 w ice ­
m is trz ó w  P o lsk i w  k las ie  
..S ta r” : K a rp iń s k im  (1960 
r.), S te lm a szyk iem  (1961 r.). 
N ie m ysk tm  (1962 r . ł .  S ta rt 
p rz y  p rz y s ta n i L P Ż .

N te D tíe im
1

Godz. 10 — p rz y s ta ń  L P 2
— m is trzo s tw a  o k rę ­
gu  s e n io ró w  w  k la s ie  
„S ta r ” .

Godz. 10 — sala p rz y  u l.  
T k a c k ie j 52 — 1 lig a  
ten isa  sto łow ego A r ­
ko n ia  — S p arta  W a r­
szawa.

Godz. 10 — sa la  p rz y  u l.
M a ło p o lsk ie j 22 —
m ecz g im n a s tyczn y  
Szczecin — Bydgoszcz.

Godz. 10 — H a la  S p orto ­
w a  — tu rn ie j koszy­
k ó w k i ko b ie t o w e j­
ście do I  l ig i .

Godz. 12 — s ta d ion  P ogo­
n i — I  lig a  ju n io ró w  
Pogoń — Arkonća.

Godz. 14 — s ta d ion  Pogo­
n i  — m ecz o m is trzo ­
s tw o  I  l ig i  Pogoń —
A rk o n ia .

Godz. 18 -  H a la  S p orto ­
w a — I I I  lig a  b o kse t- 
ska A rk o n ia  — C zar­
n i S łupsk.

Goście
TPPR

W ŚR Ó D  lie n y c h  k ó ł 
T o w a rz y s tw a  P rzy ja źn i 
P o lsko -R a d z ie ck ie j, du ­
żą a k tyw n o ść  w y k a z u je  
zarząd ko ła  w  W oje­
w ó d zk im  Z w ią zku
G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i.

P rzed k i lk u  d n ia m i z 
In ic ja ty w y  tam te jszego 
k o la  T P P R  od b y ła  się 
w ie czo rn ica  z o k a z ji 
D n ia  W o jska  Po lsk iego . 
W z ię li w  n ie j ud z ia ł: 
w ice ko n su l ZSR R  IW A ­
N O W , przew odn iczący 
Z arządu W o je w ó d zk ie ­
go TP P R  — L . SZECH - 
T E R  o ra z  zaproszeni do 
Szczecina p rzedstaw ic ie  
le  A r m ii  R ad z ieck ie j i  
W olska P o lsk iezo.

P ro g ra m  w ieczo ru  w y  
p e łn i ły  w spo m n ien ia  o 
w sp ó ln ych  w a lka ch  i  
b ra te rs tw ie  b ro n i A r ­
m ii  R ad z ie ck ie j i L u ­
dow ego W o jska  P o lsk ie  
go.

W  części a rtys tyczn e j 
o d b y ły  s ię  w ys tę p y  ar 
ty s tó w  szczecińskich.

(ltg)

Oceniono
Lato ZMS“B I

W  SO BOTĘ na sp o tka ­
n iu  w  K W  ZM S  z ud z ia ­
łe m  K u ra to r iu m , W K Z Z  i  
T K K F , oce n io no  pra cę  W o 
je w ó d zk ie g o  Sztabu A k c j i  
L e tn ie j ZM S  o ra z  w sp ó ł­
pracę o rg a n iz a c ji m ło dz ie ­
żow ych  i  tu ry s ty c z n y c h  z 
w ła d za m i o ś w ia to w y m i i 
Z w ią z k a m i Z a w o d o w ym i. 
W spó łp ra ca  ta  zosta ła o -  
cen lona p o zy tyw n ie . Z w ró ­
cono jed n a kże  uw agę na 
kon ieczność znacznego roz 
szerzenia fo rm  tu ry s t y k i  I 
w y p o czyn ku  d la  m łodz ieży 
w  ro k u  p rzysz łym .

(kg)

Jest co i  gdzie kupować

•  na raty 
$  z premią 
© na targowiskach

O S TA T N IE  t r z y  m iesiące o  14,5 p ro c . w yższe w  po- 
ro k u  są zawsze okresem  ró w n a n iu  d o  an a lo g iczn e- 
w zm ożonych zaku pó w  to -  go  okre su  u b . ro k u , m e b li

p rze m ys ło w ych . Pa 
m ię ta ją c y  o  ty m  handel 
in te n syw n ie  p rzyg o to w u je  
się do p rz y ję c ia  k lie n tó w . 
*”  m agazynach —- “ *« ■

p ro c ., a r ty k u łó w  
s p o rto w ych  o  14,5 p ro c . a 
a r ty k u łó w  gospodarstw a 
dom ow eg o  o 72.7 proc. 

szczecin- Ponadto  — ja k  ju ż
sk ich  sk lep ów  i  h u r tó w -  fo rm o w a liś m y  — w iększe
n ia ch  czeka to w a r. są d o s ta w y  to w a ró w . Np.

W edług s tanu na 30 w rze  ta k  a t ra k c y jn y c h  p ro d u k -  
śn ia  b r. zapasy odz ieży  są tó w  ja k  fu t r a  będz ie  w  

IV  k w a r ta le  o 54 proc. 
w ię c e j n iż  w  ty m  czasie 
w  ub . ro k u . te le w izo ró w  
o  30 pro c ., d z ie w ia rs tw a  o 
22,5 p ro c ., a lo d ó w e k  aż 
o 118 prooi

Są to w a ry , do k u p n a  
k tó ry c h  n ie  trzeb a  zachę­
cać k lie n tó w , a le  są ró w ­
n ie ż  ta k ie , d o  k tó ry c h  trze  
ba ich  p rzekonać. D la te ­
go  u s ta lo n o  now e fo rm y  
re k la m y  i  bodźce m . 4n 
d la  p ra c o w n ik ó w  sk lep o ­
w y c h  za sprzedaż to w a ­
ró w  pos iad an ych  przez 
ha nd e l w  na dm iarze . Roz­
w in ię ty .  zw łaszcza na 
m a b yć  system  sprzedaży 
ra ta ln e j. o rg an izow ane 
k ie rm asze  na ta rg o w i­
skach i w  m ia sta ch, roz ­
szerzany k rą g  to w a ró w  
o b ję ty c h  sprzedażą p re ­
m iow ą.

T e . 1 in n e  fo rm y  In te n ­
s y f ik a c j i  w skazane w  *e- 
fe ra c ie  p rze z  z -ce  k le r. 
W ydz. H a n d lu  W R N  W. 
G rzelę . w yg ło szon ym  ns 
c z w a rtk o w e j na rad z ie  a k ­
ty w u  h a nd low e go  po w inn y  
zap ew n ić  pe łne  w y k o rz y ­
s ta n ie  sezonu je s ie n n o -z i­
m ow ego d o  m aksym alnego 
w z ro s tu  sprze da ży  to w a ­
ró w  prze m ys ło w ych .

też)

K E L N E R Z Y  są p rz y s ło w io w y m  
„k o z łe m  o fia rn y m ”  k r y ty k i.  Spró  
b u jm y  choć ra z  spo jrzeć przez ic h  
o k u la ry  na „g rz e c h y "  k lie n tó w  
P om aga ją  nam  w  ty m  k e ln e rzy  
szczec ińsk ie j re s ta u ra c ji „ O rb is  
M ie czys ła w  G A B E L , J e rz y  B A -  
B IK ,  W ło d z im ie rz  T O R Z E W S K I.

„O R B IS ”  je s t lo k a le m  k a te g o r ii 
„S” , g w a ra n tu je  w ię c  p o tra w y  
przyrządzane tu ż  p rzed  podan iem . 
Na usm ażen ie  n ie k tó ry c h  d ań  
m ięsnych  p o trzeba  20 m in u t, a 
konsum en t c h c ia łb y  J U Ż , N A -  
T Y C H M IA S T , n ie św ia d o m , że te­
go m ożna w ym agać ty lk o  w  ba­
rach . Często k lie n c i n ie  u m ie ją  
po p ro s tu  zam aw iać... ob iadu . P ra  
w id ło w a  ko le jn o ść  to  zakąska, 
zupa, d ru g ie  d an ie  i  deser. Z m ia ­
na  tego szyku  sp ra w ia , że poda­
w a n ie  p o s iłk u  t rw a  bardzo  d łu g o , 
no i  p rzyspa rza  ke ln e ro m  b iega­
n ia . W  C IĄ G U  P R A C O W IT E G O  
D N IA  R O B IĄ  O K . 45 K IL O M E ­
T R O W I

K e ln e rz y  z  rozpaczą w  sercu pa  
trz ą  ja k  czasem p a n o w ie  w y c ie ­
ra ją  nos w  p łó c ie n n ą  se rw e tkę  
służącą do o c h ro n y  u b ra n ia . Pa­
n ie  zaś u ż y w a ją  je j  do śc ie ra n ia  
k re d k i z  w a rg . B y w a , że ko n ­
sum enci p o s łu g u ją  się nożem  za­
m ia s t w id e lca .

W  „O rb is ie ”  n ie rz a d k ie  są w y ­
p a d k i k radz ieży . P rzec ię tn ie  m ie  
sięcznie goście z a b ie ra ją  14 na ­
k ryć ... P łacą za  to  ke lnerzy.

N ie je d n o k ro tn ie  trzeba p oskra ­
m ia ć  p e łn ych  fa n ta z j i  a m a to ró w  
tańca szuka jących  p a r tn e rk i p rz y  
w szys tk ich  s to lik a c h , czasem trze  
ba kom uś zw ró c ić  uw agę na  n ie ­
o d p o w ie d n i s tró j w  ja k im  p rz y ­
chodz i na  dans ing . Często w y w o ­
łu je  to  p o g różk i.

K e ln e rz y  n ie  są ś w ię c i i  beż 
skazy, a le  i  konsum enc i —  też  
n ie  a n io ły . (B )

Dom wczasów
w Lasku 
Arkońskim

W E W R ZE ŚN IU  o tw a r to  w  Szcze* 
c in ie  P a ń s tw o w y  D om  W czasów D zie­
c ięcych. D om  ten  je s t p ie rw szą pla-r 
ców ką  tego rod za ju , zo rgan izow aną 
na te re n ie  naszego w o je w ó dz tw a  i  
zosta ł z loka lizo w a n y  w  L a sku  A fk o ń  
s k in i w  spe c ja ln ie  do  tego celu w y ­
rem o n to w a n ym  i  zaadaptow anym  b u  
d y n k u . D yspo nu je  on  65 łó żka m i ł  
przeznaczony je s t d la  dz iec i w  w ie ­
k u  szko ln ym , s łabszych fiz y c z n ie  o raz 
dz iec i m a ją cych  tru d n e  w a ru n k i b y to  
w e. K ie ro w n ik ie m  dom u zosta ł EcW 
w a rd  O KRZESA.

T u rn u s y  w czasow e w  D om u W czćN 
sów  D ziec ięcych trw a ją  40 dn i. P ro  
w adzone są tu ta j  le kc je , ażeby dz ie c i 
m o g ły  n o rm a ln ie  p rze ra b ia ć  m a te ria ł 
s zko ln y . W p rzysz łym  m iesiącu prze 
w id u je  się zorg an izo w an ie  20 łóże k 
d la  dz ie c i po p rze b y te j cho rob ie  reu­
m a tyczn e j. (H L )

PA N  W O ŹNY

PO W SZE CH N IE  znane są d o w c ip y  
o  w o źn ych ; k tó rz y  z w y k l i  m aW iać: 
i,Ja ; i  pan d y re k to r ” . G o rze j, je ż e li 
zaczyna ją  te  zw ycza je  w c ie la ć  w  ży-s 
c ie. T o ; na co  są na ra że n i rodzice« 
czeka jący  na swe dzieci p rze byw a ją ­
ce na  p ró b ie  ch ó ru  chłopięcego w  
szkole p rz y  u h  Św ierczew sk iego , za 
k ra w a  na  fa rsę .

Z a każd ym  razem  z ja w ia  się ta m  
m ie jsco w y  w o źn y  1 w  a ro g a n ck i spo* 
sób zm usza do  opuszczenia ko ry ta rza « 
Rodzic« w yg a n ia n i -a  po p ro s tu  p rzed 
b u d yn e k  z  pot*«— -  b y  n ie  ś m ie li 
p rzyp ad k ie m  siadać n a  zaialduiąeycM 
się ta m  ła w ka ch , k tó re  d z iw n y m  zb ie  
g iem  okn flczno śc l usy tu o w a n o  na  
tra w n ik a c h .

Jeże li ju ż  szkoła w y ra z iła  zgodę nr* 
n ró by . m usi się l ic z y ć  z fa k te m  p rz y  
chodzenia do szko ły  rod z icó w ; T rze­
ba w !ac w oźnego pouczyć..: 1 połę-» 
cić, b y  p o da w a ł czeka jącym  k rze­
sła. Tego w ym a ga  d o b ry  o b ycza j!

<wit)

W Y D A W C A : szczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w Saezeclnle. R E D A K C JA  » A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. Hołdo P ru s k ie g o  B; re d a g u j«  kolegium . 
in .E F O N Y t cen tra la  130-21 se k re ta r ia t r«d. «»cte inego 487-11; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sekre ta rz  re d a k c ji 828-12, sekretariat techniczny <22-21 (weWA, 5SJS dzia ł m ie jski 
IS2-3S; dz ia ł m o rsk i 162- 15; d z ia ł fą czno ie l s c z y te ln ik a m i 458-21; d z ia ł s p o rto w y  «27-77; B iu ro  O g low eń 344-11; re d a k c ja  p o ran na  tpo godat 6) dalekopisy « 5 - l i .  W sze lk ich  In fo r-
m ie l i  w sp ra w i«  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  plaeó w k i „K u c h o “  « Poczsy.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ffoa m i



Pamięć w postaci.., pigułek

WIEDZA
przez żołądek

N A  Z.TE ŻD ZIE  w  S a n  F ra n c isco  psycholog 
a m e ry k a ń s k i d r  Jam es M c  C o n n e ll p rz e d s ta w ił 
w y n ik i  sw ych  badań w  zakres ie  f iz jo lo g i i  pa ­
m ię c i. Z  badań ty c h  w y n ik a  —  s tw ie rd za  

J o u rn a l o f A m e ric a n  M e d ic a l A s s o tia tio n  ’ —  
że n ie  ty lk o  m ózg je s t s k a rb n ic ą  pam ięc i. 
W p ra w d z ie  pam ięć o p rz e b y ty c h  dośw iadcze­
n ia c h  g ro m a d z i się w  m ózgu, je s t tam  je d n a k  
u w ie lo k ro tn io n a  i  p rze ka zyw a n a  do całego sy ­
s te m u  ne rw ow ego .

m o re k  n e rw o w y c h . Re­
z u lta t  b y ł z a ska ku ją cy : 
p la n a r ie  odrodzone  z 
części p rz e d n ie j,  w  k tó ­
re j pozosta ł m ózg, za­
c h o w a ły  pam ięć p rzeby  
tego dośw iadczen ia . Na 
to m ia s t regene row ane  z 
części t y ln e j pam ięć  tę  
z a tra c iły .

D O Ś W IA D C Z E N IE
P R Z E K A Z A N E
P O K A R M E M

D o pow yższego w n io sku  
doszedł uczony na podsta­
w ie  e ksp e rym en tów  do kon y  
w an ych  na p la na ria ch , za­
lic za ją cych  się do n a jp ry  
m ity w n ie js z y c h  o rgan iz­
m ó w  zw ierzęcych . Podda­
w a ł je  e le k trow s trząso m , 
po prze dza nym  b łyska m i 
św ia tła . Po k ilk u s e t po­
do bn ych ćw iczen iach, p la - 
n ą rie  k u rc z y ły  s ię . J u ż  
w  m om encie zab łysntęcia 
św ia tła . N astępn ie uczony 
k ra ja ł W ytresow ane w  ten 
sposób p la n a rie  i  k a rm ił 
n im i p la na rie  n ie  podda­
ne  poprzedn io  tresu rze . I  
o to  okaza ło  s ię, że w ra z  
ze spo ży tym  po karm em  
p rze ję ły  one dośw iadcze­
n ia  swmieh po p rze dn ikó w , 
gd yż  od ruch  w a ru n k o w y  
p o ja w ia ł się u n ic h  dw a 
ra zy  szybc ie j a n iż e li u  in ­
n y c h  p la n a rii.

RYBI
KRZYK

K A N A D Y J S K I uczony d r  
W o lfg a n g  P fe iffe r  s tw ie rd z ił, 
że ryb a  zaa takow ana przez 
d ra p ie żn ika  w yd z ie la  spe­
c ja ln ą  ibs ta nc ję . k tó ra  
b łyska m , „ . j i ie  rozpuszcza 
się w  w odzie, i  ostrzega 
resztę stada przed niebez- 
p.eczeństw em .

P fe iffe r  u s ta li ł,  że ty m  n ie  
z w y k ły m  system em  ostrze­
gaw czym  rozporządzają w y 
łączn ie  ry b y  s łod kow o dn e 
z podrzędu O s ta rio ph ys l, 
ao k tó re g o  na leżą m . in . 
ka rp ie , p ło c ie  1 sum y.

. Z w ią zek  os trzega jący zna j 
d u je  się w  kom ó rka ch  
p rz y p o w ie rzch n io w ych  i  t r y  
ska  do  w od y  n ie ja k o  au to  
m a tyczn ie , m ia n o w ic ie  gdy 
zęby na pa s tn ika  uszkodzą 
(p rze tną) k tó rą ś  z ty c h  k o  
m órek .

Sk ładu chem icznego sub- 
s ta n c ji-k rz y k u  jeszcze n ie  
us ta lon o . N a razie w iadom o 
ty lk o ,  że ry b y  rea gu ją  na 
w e t na m ik ro s k o p ijn ą  je j 
Ilość i  u c ie ka ją  w  pop ło­
c h u  z zagrożonego m ie jsca.

(N N T-P A P )

D o podo bn ych  w y n ik ó w  
doszli ju ż  przedtem  dw a j 
f iz jo lo d z y  z C en trum  B ada 
n ia  M ózgu w  Rochester, 
d r  C e rn in g  i  d r  Joh n  P ro  
w a d z ili o n i Id en tyczne  do 
św iadczen ia , z ty m , że w  
m om encie  gdy p la na rie  
zaczyna ły  reagow ać na 
ś w ia tło  — ro z c in a li je  na 
pó ł. P la na rie  posiadają 
zdolność regenerac ji, to ­
też z rozc ię tych  części w y  
ra s ta ły  w  c iągu pa ru  ty ­
godn i znow u całe osobn i­
k i.  O tóż ow e części rege­
ne row ane, zarów no ty ln e  
ja k  i  p rzedn ie , w  ró w n ym  
s to p n iu  zach o w yw a ły  pa­
m ięć o p rze b y tym  doś­
w iadczen iu . '

T A J E M N IC A  K W A S U  
R Y B O N U ­
K L E IN O W E G O

J A K IE  je s t ro zw ią za  
n ie  te j zagadki?  O tóż 
pam ięć o d o św iadczen iu  
zosta ła  przekazana 
przez m ózg do k o m ó re k  
n e rw o w y c h . S tw a rza ło  
to  sposobność do sp ra w  
dzen ia  n a jn o w sze j teo­
r i i  n e u ro fiz jo lo g ó w , iż 
pam ięć  p rz e b y ty c h  do­
św iadczeń u trw a la  się 
p o p rzez  z m ia n y  zacho­
dzące w  kw asach  ry b o ­
n u k le in o w y c h , s ta n o w ią  
cych  część s k ła d o w ą  
ty c h  k o m ó re k . O b a j u - 
czen i p o n o w il i  w ię c  
e k s p e ry m e n t w  n ieco 
z m ie n io n y c h  w a ru n ­
kach . M ia n o w ic ie  do w o  
dy , w  k tó re j o d ra d z a ły  
się ro zc ię te  p la n a r ie , do 
d a li su b s ta n c ję  chem icz  
ną , rozpuszcza jącą  k w a  
sy ry b o n u k le in o w e  k o -

CO 24 go dz in y  — je d ­
no  p ię tro . W  ta k im  tem  
p ie  b u d u je  się b lo k i 
m ieszka lne  z e lem en­
tó w  p re fa b ry k o w a n y c h  
w  d z ie ln ic y  M oskw a — 
N ow e C zerem uszki. Na 
budow ę dosta rczane są 
z b e to n ia rn i p re fa b ry ­
kow a ne  po ko je , k tó re  
na stę pn ie  m o n tu je  się 
w  b lo k i.

J A K  T A Ś M A  
Z  Z A P IS E M  PO JĘĆ

N A  te j p o d s ta w ie , u -  
czen i d o sz li do w n io sku , 
że k w a sy  ry b o n u k le in e  
w e  k o m ó re k  n e rw o ­
w y c h  sp e łn ia ją  ro lę  z b li 
żoną do te j,  ja k ą  o d g ry  
w a  w  m ózgu e le k tro n o  
w y m  taśm a p e r fo ro w a ­
na z zapisem  po jęć czy 
po leceń. N ic  dz iw nego, 
że w s p o m n ia n y m i do ­
św ia d cze n ia m i za in te re  
s o w a li się n ie  ty lk o  
n e u ro fiz jo lo d z y , a le  i 
cyb e rn e tycy .

P ra k ty c z n e  w y n ik i  
s w ych  dośw iadczeń u - 
ją ł  d r  M c  C o n n e ll n a ­
s tę p u ją co : być może n ie  
d a le k i je s t czas, k ie d y  
w  la b o ra to r ia c h  fa rm a ­
ceu tyczn ych  zostaną 
s tw o rzo n e  syn te tyczne  
p ig u łk i p am ięc i, um oż­
liw ia ją c e  poszerzanie 
w ia d o m o śc i poprzez żo­
łą d e k , a n ie  poprzez 
w y tę żo n ą  pracę  mózgu.

(W . K .)

J A K  w y n ik a  *  p rz e - , 
p ro w a dzo nych  badań — 
w  re jo n ie  P rzem yśla • 
Is tn ie ją  bogate złoża ga 
zu ziem nego, m oż liw e  t 
że bogatsze na w e t n iż  
w  Z a g łęb iu  Lubaczów - \ 
sk im .

w  zw iązku z ty m  w  
oko lica ch  P rzem yśla 
t rw a ją  in te n syw n e
w ie rcen ia , w  rb  rozpo­
częto 5 w ierceń g łębo­
k ic h  do 3 000 m i 4 w ie r  
cen ią p ły tk ie  do i  100 
m . M . in . — jedną z no 
w y c h  kop a lń  je s t Prze­
m yś l I.

N A  Z D JĘ C IU : Pom oc­
n ik  w ieżo w y Józef 
K U C H T A  na w ie ży  
w ie r tn ic z e j P rzem yśl 1.

(CAP — fo to . Szyperko)

Ś W IN IE  tu czą  się szyb­
c ie j, k ro w y  d a ją  w ięce j 
m leka, k u ry  znoszą w ięce j 
ja j  — je ś li p i ją  w odę ze 
śniegu (zaw iera jącą m n ie j 
c iężk iego w o d oru -d eu te ru ). 
S tw ie rd z ili to  uczen i z labo 
ra to riu m  b io f iz y k i w  T om - 
sku  (ZSRR).

D w a tys ią ce  k u r  z fe rm y

gra m ó w , zaś u św iń  k o n ­
tro ln y c h  — ty lk o  360 g ra ­
m ów .

R ad im o w  ob licza , że je ­
ś li fe rm a  m ająca 400 k ró w  
p rze staw i się na po jen ie  
ich  w odą śniegow ą, to  w  
c iągu 5 m iesięcy z im y  za­
ro b i na zw iększonym  udo­
ju  50 ty s ię c y  r u b li  ( ju ż  po

Wilia m śniegu 
tuszy zwierzęta

sowchozu . .T o m s k ij"  po jo  
no od 25 s tyczn ia  do 24 
lu te go  b r . w y łączn ie  w odą 
, .śn iegow ą” . K u ry  te  znio 
s ły  11 474 ja j .  T a k  samo 
liczna  g rom ada k u r , .k tó re  
o t rz y m a ły  z w y k łą  w odę. 
dała przez te n  czas ty lk o  
7 775 ja j.

U św iń  p o jo n y c h  w oda 
śniegow ą d z ie nn y  p rzy ro s t 
w a g i w y n ió s ł ś red n io  600

U czony w zyw a ro ln ik ó w , 
aby te j z im y  sp ra w d z ili 
za le ty  w o d y  śniegow ej. T o  
p ić  śnieg m ożna w  zw y­
k ły c h  p a rn ik a c h  do paszy. 
W ażne jes t, aby przez czas 
ta je n ia  na czyn ie  b y ło  zam 
kn ię te  (zm n ie jszen ie  pa ro­
w an ia). (N N T -P A P ).

W ////////////A

„POLISH
MEDICAL
JOURNAL“

S Ł Y N N A  a m e ry k a ń ­
ska „N a t io n a l S c ie n ti­
f ic  F o u n d a tio n ”  w  W a ­
szyn g to n ie  dysponu jąca  
n a jw ię k s z ą  w  św iec ie  
b ib lio te k ą  n a ukow ą , 
z w ró c iła  się do nas z 
c ie ka w ą  p ro p o z y c ją  w y  
d a w n iczą . Polega ona 
na  ty m , a b y  P a ń s tw o ­
w y  Z a k ła d  W y d a w n ic tw  
L e k a rs k ic h  p rz y g o to w y  
w a ł d la  „F u n d a c ji”  w  
ję z y k u  a n g ie ls k im  „P o ­
lis h  M e d ic a l J o u rn a l”  
•—  z a w ie ra ją c y  n a jc ie ­
kaw sze p o ls k ie  p u b li­
ka c je  na u ko w e  z róż­
n y c h  p o ls k ic h  czaso­
p ism  m edycznych .

P o nad to  „F u n d a c ja ’ 
a m e ryka ń ska  p ro p o n u ­
je  w y d a w a n ie  w  ję z y ­
k u  a n g ie ls k im  5 na ­
szych czasopism  m e­
d yczn ych  u k a zu ją cych  
się obecn ie  na k ła d e m  
P Z W L .

(B N -T  P A P ) 1

—  A L E Ż  te n  pies n ie  z a jm u je  
m ie js c a ! M ó j syn  trz y m a  go na  
ko lanach.

—  D Y R E K T O R  tw ie rd z i, że ję ­
z y k  i  je d n ą  rę kę  m a p an  jeszcze  
zd ro w e  i  znaczk i może p an  z  po  
w odzen iem  n ak le jać .

—  K O C H A N Y , m am  dob rą  no  
w in ę  d la  Ciebie. Nasz sam ochód  
ju ż  n ie  będzie za d łu g i do nasze 
go garażu.

I . G O L O S O W S K I

—  T A K IE , b ra c ie , to  ro b i w rażen ie .
—  P ię k n ie . O wszem , je s te m  z a in te re so w a n y  

w  ty m , aby okaza ła  s ię  u c z c iw y m  cz ło w ie k ie m . 
W szyscy m o im  zdan iem , p o w in n iś m y  sobie tego  
życzyć . Co w  ty m  złego?

—  N ie  jes tem  w  s ta n ie  c ię  p rzekonać  —  su ro w o  
o d p o w ie d z ia ł s e k re ta rz — I n ie  m a m  z a m ia ru . 
D z iś  m asz w y je c h a ć  do  M o skw y . T u ta j p o ro ­
zm a w ia m y .

—  N ie  mogę.
—  C o to  znaczy? B o cza ro w  w y je c h a ł za g ra ­

n icę . Z a s tę p u ję  re d a k to ra  nacze lnego i  to  co  
m ó w ię  je s t po lecen iem . Rozum iesz?

—  R ozum iem ... Je d n a k  m im o  w szys tko , p rz e ­
p ra sza m , a le  n ie  p rzy jadę ...

Coś ta m  jeszcze m ó w ił.  N ie  s łysza łem , p o ­
n ie w a ż  po ło ży łe m  s łu ch a w kę . P o je ch a łe m  do 
K o m ite tu  W o je w ó d zk ie g o . T o m il in  m ia ł  ju ż  
;w y jść  i  b y ł w  pa lc ie .

—  M am  d o s ło w n ie  m in u to w ą  sp raw ę . C zy to  
y ty  z a b ro n iliś c ie  p u b lik o w a ć  m o ją  no ta tkę?

—  N ie  m a m  p ra w a  n iczego zakazyw ać^ a n i 
n iczego  na ka zyw a ć  nacze lnem u re d a k to ro w i ga­
ze ty  —  o d p o w ie d z ia ł sucho. —  D o m n ie  n a le ży  
t y lk o  u d z ie la n ie  in fo rm a c ji o ty c h  lu b  in n y c h  
sp ra w a ch . Z a p y ta n o  m n ie  i  o d p ow iedz ia łem . 
Z a w ia d o m iłe m , że d ysp o n u je m y  w ys ta rcza ją cą  
ilo ś c ią  d o k u m e n tó w  na te m a t tz w . „d z ia ła l­
n o śc i”  Z a jk o w s k ie j w  o rg a n iz a c ji p o d z ie m n e j.

—  A  w  s p ra w ie  H a lin y  N a liw a jk o ?
« -•O n a  nie. f ig u r u ją  n ą  liś c ie  .dz ia łaczy podh

z ie m ia , k tó rz y  w a ls z y li z o k u p a n ta m i, z a tw ie r ­
dzone j p rzez E g ze ku tyw ę  K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k iego . N ie  w o ln o  w ię c  na ła m a ch  w o je w ó d z k ie j 
gaze ty  p a r ty jn e j fo rm u ło w a ć  s p ra w y  w  ten  
sposób, że b ra ła  ona  u d z ia ł w  p ra c y  o rg a n i­
za c ji p o dz iem ne j.

S p o jrz a ł na m n ie  u w a ż n ie  i  d o d a ł:
—  N ie  sądźcie , że rzu ca m  w a m  k ło d y  pod 

nog i. P o  p ro s tu  p o sp ie szy liśc ie  s ię . P rasa  to  
o s tra  b ro ń . N a le ży  je j  u żyw a ć  os trożn ie .

M oże i m ia ł ja k ą ś  ta m  rac ję . N ie  w id z ia łe m  
je d n a k  w  ty m  żadnego sensu. B y łe m  p rz y t ło ­
czony.

—  D obrze  —  p o w ie d z ia łe m . —  A  l is t  do m o ­
je j  re d a k c ji?  W iec ie  coś o tym ?

—  C zy ta łe m  te n  l is t  —  o d p o w ie d z ia ł s p o k o j­
n ie .

—  C zy ta liśc ie ? ! —  b y łe m  z d u m io n y . —  I  zga­
dzac ie  s ię  z je g o  treśc ią?

—  R a d z iłe m  n ie  w y s y ła ć  tego  l is tu  bez ro z ­
m o w y  z w a m i. B a rb a ra  n ie  u s łu ch a ła  m n ie ...

—  T im c z u k ?  — in tu ic y jn ie  p o m yś la łe m  o  n ie j 
jeszcze w  h o te lu .

—  T a k , T im c z u k . O na n a p isa ła  l is t .  Reszta 
ty lk o  z ło ży ła  sw e podp isy.

—  W id o czn ie  od w as d o w ie d z ia ła  s ię  po co 
p rz y je c h a łe m  do P rz y b ie ls k a !

—  O de m n ie . C zy  n ie  p o w in ie n e m  b y ł je j  tego  
m ó w ić?

P y ta n ie  b y ło  z ja d liw e .
—  N ie , dlaczego? —  b ą ka łe m .
T o m il in  p o ło ż y ł m i rę k ę  na ra m ie n iu .
—  N ie  m ie jc ie  m i tego  za złe. D la  w as to  

je s t  sp ra w a  c iekaw ego  d z ie n n ik a rs k ie g o  m a ­
te r ia łu ,  a ona s tra c iła  m ęża przez Z a jko w ską ...

—  T a k ... O ty m  n ie  pom yś la łem ... Lecz  ona 
s ię  m y li. . .  C h c ia łb y m  z n ią  p o ro zm a w ia ć . G dzie  
o na  m ieszka?

—  N a  u l ic y  im . E nge lsa  n r  6. N ie  p o w in n iś ­
c ie  je d n a k  iść  do  n ie j.

—  P ó jdę .
M ia ł ra c ję . N ie  p o w in ie n e m  b y ł  s ię  z  n ią  

spo tykać.
K ie d y  p rzysze d łe m , n ie  za p ro p o n o w a ła  m i n a ­

w e t a b ym  u s ia d ł i  sam a ta kże  n ie  u s ia d ła .
S łucham ?. ~  p o w ie d z ia ła  lo d o w a to .

N ic  n ie  m ó w ią c  poda łem  je j  l is ty  L u d m iły .  
T im c z u k  ze zd z iw ie n ie m  p o d n io s ła  na  m n ie  
sw e pozbaw ione  rzęs oczy i  zaczęła czytać. 
C zeka łem  c ie rp liw ie .

—  T o  m a ją  być d o ku m e n ty?  —  s p y ta ła  po ­
g a rd liw ie . —  To? M y ś la ła m , że d ysp o n u je  pan 
czym ś rze czyw iśc ie  is to tn y m .

M ó w iła  do m n ie  w  te n  sposób, ja k  byśm y  
b y l i  d w ie m a  w ro g im i s tro n a m i w  sądzie 
i  od zeb ranych  p rzez każdą ze s tro n  d o k u m e n ­
tó w  za leża ł w y ro k .

M ilcza łe m . C h c ia łe m , b y  w y p o w ie d z ia ła  
w szys tko  co m a do pow iedzen ia .

—  M n ie  pan n ie  p rzekona . I  z ro b ię  w s z y s t­
ko , aby n ik t  panu n ie  u w ie rz y ł Z rozu m ia n o ?

—  Dlaczego? M a  p a n i za sobą c ię żk ie  p rz e ­
życ ia , ale p rzecież p ra w d a  w in n a  b yć  droższa...

—  P raw da?  —  p a rskn ę ła . —  G dz ie  ona się 
zn a jd u je ?  W  ty c h  p a ń sk ich  lis ta ch ?  S kąd  się 
one  w z ię ły?

—  D a ła  m i je  có rka  Z a jk o w s k ie j,  M asza.
—  C ó rka  Z a jk o w s k ie j n ie  ży je .
—  Żyje ... . , , ,
—  Te raz ro zu m ie m  w sz y s tk o ! —  p o w ie d z ia ła  

z tr iu m fe m . N a p isa ła  je  sama.
—  Co???
—  T o  oczyw is te . B y ć  m oże n ie  je s t  p an  za­

in te re so w a n y  osob iśc ie  w  te j sp raw ie ... A le  ona 
pana oszuka ła .

—  J a k i w  ty m  m og ła  m ie ć  cel?
—  W ia d o m o  ja k i.  P rz y je m n ie j przec ież ch w a ­

l ić  się b o h a te rs tw e m  sw e j m a te czk i n iż  żyć 
7. p lam ą na honorze... B yć  m oże chodz i jeszcze 
o  o trzym a n ie  re n ty  w  c h a ra k te rze  c ó rk i s tra ­
cone j przez fa szys tó w  d z ia ła c z k i podz iem ia ...

Z ro zu m ia łe m , że nasza ro zm o w a  do n iczego 
n ie  d o p row adz i.

—  Do w id z e n ia  —  p o w ie d z ia łe m . —  Ż a­
łu ję ,  że p a n i ta k  m y ś li.  M asza  je s t  u czc iw ą  
dz iew czyną i  l is ty ,  o czyw iśc ie , sa nap isane 
przez L u d m iłę .

(C iąg dalszy, nastąpi). 26
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—  N IE , k u rz u  n ie  s ta rła m . Prze  
cięż to  może być p y l a tom ow y...

—  M O IM  o s ta tn im  życzeniem  
je s t, a b y  d y re k to r  te a tru  u d z ie li ł 
m i za lic z k i.

—  „K o ch a n ie , jes tem  na zeb ra  
n iu . O b ia d  m asz na  s tro n ie  62/ 
Par-


